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Kłopoty Anglii.
- -• K r a k ó w ,  '4 maj*.

{k. s.) WsiYsuy ju t  w tera od da ima wiedzy, 
£ e  ydyby nie Anglia, ■wojnę byłaby się już 'da
wno skończyła. Anglia jes t dyrygentką koali- 
syi. Pod jej liypnozą. potęiną, krw aw ią się Frań- 
cya, k o sy  a i W łochy. Dopoki ośrodki kierują
cej woli angielskiej nie zostaną ugodzone, dO' 
PóTy Anglia nie da sobie wydrzeć z rąk  cugli, 
któ  remi kieruje swoiemi aliantkam i. CoKoiwiek 
zatem  godzi w te  ośrodki woli angielskiej, osła
b iając je i dezorganizując, sprzyja zarazem 
szybszemu zakończeniu wojny.

Przed miesiącem Anglia okazyw ała już pewne 
skruszenie —  nie skruchę. Działał tu  wpływ 
ofenzywy niemieckiej na Yerdun i beznadzie j 
ność położenia koalicyi na innych frontach. Ale 
potem nastąpiły  wypadki, które znowu wzmo
cniły wolę Anglii doprow adzen ia  wojny aż do 
ostatniego — francuskiego i  rosyjskiego żołnie 
rza. Niemiecka ofenzywa pod Verdun zwolni
ła tempa i miejscami przeistoczyła Się w  defen
sywę. Włosi zajęli Col -di Lane, Rosyanie Tra- 
pezunt. S tało się to w jednym  dniu. Niemal 
równocześnie zna W ilson wystąpił ze swojem ul- 
tńnatum  bezterminowym do Niemiec. Angiel
sk a  rura gwałtownie stw ardła. A sąuith, k tóry  
witając parlam entarzystów  francuskich, odpo- 
wiadałBethmannowlHollwegownniejako w imie
niu swojem i Francyi bardzo łagodnie, nagle 
przestał wspominać o możliwości pokoju. Zimna 
angielska wyniosłość i nieprzystęprość zapa- 
uowała z powrotem.

Przez spiętrzone nad koalieyą czarne emnu- 
ry  przedarł się Ku niej prom eń nadziei. W ystai- 
czyi, aby  podniecić sD bnącą energię, aby  oży
wić r. ową treścią wmjenno-gospodarcze koncep- 
cye -Augll.. O ddziałvw at: b tego promienia dało 

1 lcz'uć natychmia t. Ntó trw ało jednak dłu
go. r!o o o przyszły w ypadki, k tó re zaciemniły 
znowii wyja śniający ,się horyzont angieWki Ge
nerał Towshend po 140-dniowym oporze m usiał 
z  całą. swoją trzynastu tysięczną armią kapitulo
w ać w K ut el Amarze nad Tygrysem. Irlandya 
zapłonęła równocześnie jasnym ph,mieniem ja
wnego buntu i rewolucyi. Sprawa powszechnej 
Błużfey wojskowej w samej Anglii spadła z po- 
wr^tem z tego toru, na k tó ry  ją  z takim  trudem  
1 Ws; od tylu niebezpieczeństw niedaw no wpro
wadzono. W gabinocie, w parlamencie i w spo- 
■eezeństwie ujawniło się na nowo to  rozminie 
i zdezorganizowanie, k tóre tow arzyszą próbom 
dotychczasowym  zmilitaryzowania Anglii na 
sposób znienawidzonych Niemiec.

K atastrofa pod K ut el AmaTą jest dla Anglii 
bardzo bolesną i niebezpieczną. P restige an
gielski w Azyi. k tó ry  musiał niedaw ne wytrzy- 
Dtać cios tak  dotkliwy, jak  odstąpienie od for
sowania Dardanelów, teraz doznał drugiego 
ciosu, kto wie, czy nie jeszcze sroższego. — 

Dardaiwlach działała arty lerya niemiecka. 
N<* nią więc mogła Anglia zwalać w ine swego 
rmśfcg. Zresztą D aidanele są  —  Dardanelami.

rt jeszcze nigdy ntó zaolał ich wziąć siłą. Ale 
tam  o l»óO ldloiuptrów pod Bagdadem stanęła 
'U. 'a  o_ o oko z samą Turcyą. Tam nie po

m agały już wojyki.m tureckim  niemieckie a r
m aty  i niemieccy aitylerzyści, tam  T urcy  poraM1 
5 5 sami. W rezultacie zaś klęska ,pod Ktesifo- 
rp m, teraz zaś logiczne zakończenie tej k lę
ski ■— kap itu lac ja  całego korpusu ekspedycyj
nego angielskiego pod K u t el Amara., Oczywi-* 
3 j*e cała ta  katastrofa oręża angielskiego ,wy- 
ńikta tylko z nieopatrznośei angielskiej- a ta  
* ^g ie lsk ie j pychy i lekceważenia przeciwni’.a.

$ o  bowiem zuchwalstwem nieslychanem za- 
Pńfzczać się z 20 tysiącami w ojsk na 400 kiło- 
%  trów  w  głąb Mezopotamii, wisząc na jednej 
t lr*i etapowej Tygrysu i kusząc się o wzięcie 

iuym  zamachem całej Mezopotamii. Aie jak- 
1 łw iek zechce kierownictwo angielskie t-łuma- 

^ y ć  tę ciężką klęskę, efekt pozostanie jeden, 
-udy Azyi przekonały się naocznie, że Angli- 

’■} w mużna nietylko zwyciężać, ale że można 
”* zadawać klęski miażdżące, całe ich aimie 

biorąc do niewoli. W rażenie tego fak tu  jest 
bardzo złowróżbni dla niedalekiej przyszłości 
panow ania angielskiego w Azyi.

S te fan  Żerom ski.

10 (Ciąg dalszy.)

R ew olucją irlandzka, pormlając w szystkie in
ne ciężkie d la  Angli następstwa, je it p rzed o  
wsiyotkiem  katastro fą m oralną. W ięc Angha, 
ta  orędowniczka małych narodów, ta  opiekun
k a  ich praw  i wolności, sam a do tego stopnia 
nie umie w myśl tych zasad postępować z jedy
nym narodem  cywilizowanym, k tó ry  miał nie
szczęście dostać się pod jej straszne pano wanie, 
ze naród ten  cnw yta za broń i pi zachodzi do 
jaw nej przeciw najeźdźcom walki, skore ty lko 
zdaje m u eię, że znienawidzone jarzmo angiel
skie może zrzucić. Całe tomy, napisane d la udo
wodnienia obłudności wolnościowych haseł an
gielskich, tak  obficie na w szystkie strony w  tej 
wojnie izucanyeh, nie m ogłyby przekonać o tej 
obłudz!e i tym  fałszu zapewnień angielskich tak  
iobitni9,_ jak  właśnie ta  rew o lucja  irlandzka. 
WszysJfiPer zapewnienia angielskie z  dziedziny 
prawu i  sprawiećbiwośa pozbawił*, ona nagle 
i całkowicie san k c ji moralnej. Państwo bo
wiem, któro po półtorawiekoweart panowaniu 
nad  cywdizowanym narodem  doprowadza do 
tego, że naród ten  wyczekuję tylko sposobno
ści, aoy rzucić się na swego ciemięzcę, tak ie  
państwo mema m oralnego praw a obiecywać in
nym  narodom oswobodzenia i wymiaru praw.

Nadzieja, przywiązywane do no ty  Wilsona, 
m usiały w  Anglii uledz taKże bardzo znacznej 
rpaukcyi. W brew oczekiwaniu bowiem rząd 
niemi* ck1 prowadzi intensywne rokowani; i

z  wa?zyngtji.skim . Ambasad oi am erykański 
zasiada do stołu cesarza- Wilhelma. A takie 
grzeczności n it  m ają zwykle miejsca tam, gazie 
ju tro  m a nastąpić zerwanie stosunków dyplo
m atycznych. Jakkolw iek  nie można jeszcze nic 
pewnego powiedzieć o  ostatecznym wyni ku 
tych rokowań memieeko-amerykańskieh, to  Je 
dnak  jest faktem  nie zaprzeć z-onym, że przesile
nie, wywołane notą W ilsona, u tracił o swą 
ostrosć, I tu  więc szanse Anglii zmniejszyły się 
znacznie.

W rzenie w samem społeczeństwie ang'elskDm  
spotęgowało się porow nie. Niebezpieczeństwo 
przesilenia gabinetowego stało  się z^owu 
aktualnom . Naród angielski tylKO ® najw ię
kszym  oporem pozwala wiożyć *o>’o na  k*rk 
brzemię tego samego m ilitaryzm u przeciw 1 to- 
remu powołano go przed d,voma laty de walki. 
Jeżeli lord Coimteray na posiedzeniu Izby gmla 
powiada wpiost, że przedłużenie wojny poza 
pewien term in spowoduje wybuch rewolucyi w 
całej Anglii, to  słowa te  nie są z  pewnością re
torycznym tylko frazsscin. Anglicy zbyt są du
mni, aby  dla pustej Tetoryki odsłaniali w ten 
sposób swoje słabo strony. Napięcie wewnętrz
ne w  Angl”. w zrasta w skutek tysiąc* roi m i-  
tyoh przyczyn. A tak ie  w y m d ti, jak  rewo ucya 
w Irlandyi, szczególniej zaś katastrofa pod F u t  
el Amarą, z pewne ścią r ie  przyczyrią się do je
go zmniejszenia. ^

Komunikat sztabu austro^wf^giorskifi^o.
( T e le g ra m  9 . h . E łw .n  h n resp o n d e n ry jn © -,® .)

, ,. , Wled«S, 4 majV.
Drzęaowo donoszą dnia 3 maja 1916:

i
Rosyjski teren wojeany.

N» wsohóń od R a^ańcr? zesirzebł aus^o-w ęglerskł lotnik bojowy nłeprzyjaclclsk’ s i-
m o lo t,

W h r . i r ł  t e r e n  h o j e f e ł t f
. 7 Adamello Kofo KK "  i  w  o H z a rz t co l di L ana przyizio

do yw ałtcw nych walk artyleryjskich W W łd  a tak  ua isp it.e  zc ta l o ^ ^ n y ,

P anujs spokój,
P ołudn iow o-w schodn i te re n  w o jen n y ,

Zasłępoa szefa w tabn  goncr ln., y. H 5 1« r, 
m arszałek p o łjy  po. dczułk, 

   o---------------------------------

Komu**nut n.^ez0lnag9 iidrownicfwa armii niar.iieclriej.
(Tut*], * n a k .  Bhim koresporKloncyjnege.)

T%. rrr y Beriłn, 4 maja,
Bmro W olifa ogiasza: W ielka głów na kw atera, dnia 3 m aja 1916.

Zachodni t*sen w ojenny .
N a północ od Dixmuiden w targnęły nlemłecKie oddziały, łącznie z  atakiem  ogniowym, do 

Ulu] belgijskiej f wzięły k ilk a  tuzinów ludzf do niewoli.
W  okolicy Four de Parte (Argony) dotarły nasze patrole aż gorsi drugie francuskie oko- 

py i przyprowadziły z  powrotom kilku jeńców. Z obu stron Mozy położenie jes t niezmie
nione.

Nndporucznik bar. Althaiuu zestrzelił nad lasem Caillette szósty nieprzyjacielski same!ot 
N adto spowodowano w walce powietrznej na  południe od fortyfikećyj rh iatim ont igiadek fran
cuskiego samolotu, dw a dalsze śJągnięŁo n a  dół strzał-’mi naszych dział obronnych na grzbie
cie Talga i koło folwarku Thiaum oi t. a  p ią ty  ogniem kprib inów  maszyuowyck keto M ardau- 
nuont. Kierownik ostatniego zginął, obserw ator jetrt ciężLo ranny.

Nic nowego.
\Vscnodni i bałkański te re n  w o jen n y .

Naczelne kierowntośwo armii.

Z frontu *3 ŝarabskiggo.
v - Buuupeszt, 4 m aja. 

>Pester Lloyd* donosi z  Czernio wiee:
N a  froncie betiarabskim1 panuje w dalszym  

ciągi, fpokój. W operacyach nastąoif prawie 
zupełuy zastój, natom iast w .k ierunku  granicy 
rum uńskiej prowadzą Rjisyaiue prace fortyfi
kacyjne na  ogrom ną ćkałę. B udują oni wzdłur 
P ru tu  row y strzeleckie. W r. ubiegłym mieii tafli 
Rosyanie zaledwie kilka punKtów oparcia. Cały 
iewy b rz e g  P ru tu  jest dla ludności cywilnej 
niedostępny.

Ha); b\il Mimn ftcsiiif.
Budapeszt, 4 maja".

* P t  ster Lloyd* donosi pod d a tą  3 bm, 
Czerniowiec:

W c -oraj po południu o  godz. 5 zbliżył się do 
Czerniowiec aeroplan rosyjski, zdążający od 
granicy rosyjskiej, z doliny P ru tu  Gdy aero
plan, pojawił się ponad miastem, dZ’’a ła  obron
ne rozpoczęły natychm iast silny ogień. Jeden  
z pocisków naszych dział uderzył w aparat -o - 
syjski, k tó ry  powoli odleci, ł w stronę 1 iporo-

SH3SSI i -THBMW W

wiec, gdzie z powodu odniesionych uszkodzeń 
m usiał wylądować.

Reotrclifińf Bamonn i Sretyl
Ateny, 4 mają.

Połurzęaowy, »Nean Aa ty* oświadcza, że 
Grecja, i Rumuni i  pod żadnym  w arunkieir aż 
do za i onc/sn ia  wojny nie w ystąpią z neutral
nośc i Pcstaaow ieula to  jest wynikiem roko
wań, przeprowadzonych m iędzy obu rządami.

M m  M i n jta i
(TeL wł. „Nowej Retormy”.)

ii.

R otterdam , 4 m aja. 
Dziannik? tutejsze donoszą z Londynu: 
v7tdle doniesienia »Daily News*, ośw iadczył 

się rząd angielski 29 głosami przeciwKo cz te
rem zc n&ty ihiuŁtólOTTem wprowadzeniem obo
wiązku powszechnej siużoy wojskowej w całej 
Angli.

Liii illii} M  ' i i i .
(TeL wł. „Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 4 mai*. 
>N. Fr. Presse* ogłasza następujący tele

gram, nadesłany »Berł. Lokai-Anzeigerowi* z 
Bazylei: >Basler Naehrichten* donoszą:

W szyscy biskupa irlandzcy wystosować do 
ludności zbiorowy list, w którym  obejmują gwa- 
raneyę, i i  M an Jy a  o trzy n a  wszystkie wolno- 
śd  i ptawd, jaidcb się domaga, w drodze legal
nej, ale pod w arunkiem , że nie wyidzie poza 
granice prawa.

oitonie tóetie] angielskie] 
pożyczki uojennej.

(TeL wl. „Nowij Reformy”.)
Amsterdam, 4 maj'a. 

Angielski m in.ster  skarbu Mac Kenna oświad
czył, że obecne położen;a wojenne nie pozwala 
ua ogłoszenie trzeciej angielskiej pożyczki wo
jennej, -

Struły wiskle u KczoptM
(Teł wk. „Nowej Reformy’’.)

W iedeń, 4 maja. 
>N. W -. Tagblatt* donosi z Berlina: 
^Deutsche Tagesztg.* stw ierdza na podstawie 

doidadnych obliczeń, że straty angielskie, po
niesione w  czasie kampanii w  Mezopotamii, w y
noszą przeszło 100.000 ludzi.

Prasa uledeńska o zfroidzaiin 
WBłmni 6) Krakowie._

Wiedeń. 4 maja. 
Omawiając ostatnie zgrom aazenie poselskie 

w Krakowie, pasze »N. F r. Presse*:
Telegram  hołdowniczy, wysłany w ubiegłą 

soboto przez polskich członków Izby panów 1 
posłów, obradujących w Krakowie, odzwiercie 
dlu nadzieje, jak ie  k lęski rosyjskie w-zbudziły 
we w szystkich w arstw ach narodu polskiego. 
Pod wrażeniem znaczenia i doniosłości potęz- 
nvch dziejowych w ypadków, k tó re  się dzisiaj 
rozgryw ają, a  k tó re  stoją w  tak  blizkim związ
ku  z 'osam i narodu polskiego, postanowiły pol
skie stronnictw a zjednoczyć się w iednolitej po
litycznej organizacj i.

Gdy z końcem m arca br. Koło polskie przy
jęto w  śk a i skład posłów . socyaKs»ycznycl; 
po/skicŁ, zarówno pr°zet Koła dr Biliński, jak  i 
przywódca socyaiistów D aszyńsk' w mowach 
swoich wskazali ua  rwiązek. jaki w ypadki wo
jenne stworzyły między kw estyą polską a  zjed
noczeniem wszystkich politycznych czynników- 
"olaków  w A ustryi. W  mowach, w -głoszonych

ua sobotnich obradach poseDktóh w Krakow ie 
i w  telegram ie hołdowniczym, wysłanym  przez 
to  zgromadzenie do cesarza, odzwierciedlają się 
w yraźnie nadzieje, j r ld e  naród polski łączy s  
wynikiem w ojny europejskiej. W  czasie mię
dzy zgromadzeniem, odoytem  w  W .edniu, a 
sobotniem zgromadzeniem poselsktóm w K rako
wie, po jard łe  się ważne rświadczeruo w sprawie 
poiskiej, złożone przez oba m ocarstw a central
ne przez usta kanclerza niemieekiegc. To o- 
świadczenie spwym ierzonych m ocarstw  cen- 
tradnych nadało nadziejom  żywionym przez 
Polaków od wybuchu obecnej narzuconej nam 
przez wrogów wojny, poraź pierw szy potężną, 
na zwycięskich wojskach naszych opartą pod
stawę. Ten radosny przyszłością nastró j widać 
w łaśnie z depeszy, wysłanej przez Polaków w 
sobotę do cesarza Franciszka Józefa. Polscy 
członkowie Izby panów i posłowie do Izby po
słów- połączyli życzenia i pragnienia narodu 
polskiego z osobą cesarza Austryi, pod którego 
berłem spodziewają się spełnienia wszystkich 
swy ch aspkacy j. Po lacy  życzą cesarzowi po
większenia jego dzierżaw, określając ro.-ę, o ja
kiej myśli naród polski dla siebie w tern p o- 
większonem państwie, przyczem podnoszą, że 
^politycznie zjednoczony naród  polski przyjmie 
ofiarnie tradycy jną  misyę wału ochronnego n i  
najdalszych granicach państw a*. Hołd, złożony 
cesarzowi, k tó ry  w yjzcJł ze  s tr^n j całego zje
dnoczonego narodu polskiego, njaw?? nastroje, 
wśrćd jakich powstała polska idea zjednoczenia 
pod wpływem m ilitarnych i  politycznych wyni
ków wojny, Je s t to  bardzo in teresujący doku
ment współczesnych czasów.

ttykiuOEitit posła łeiflplclilego 
z  M a  p o f f i ! e $ o  w  D u rn i1’.

V'iedeó, 4 maja,
»N. Fr. Presse* d mosi: L
Postępowanie polskdego posła do^ Dumy . > 

chała ŁempicKiego, k tó ry  w  wielu pism ach poi-- 
skich, a także i na tomach -N, F r. pree^e* O- 
świadczył się za przyłączeniem się 3#
m ocarstw centralnych, spowodowało Koło tói- 
skie w Dumie do powzięcia następującej uchwa 
ly , ogloszoiiej hastępiiie w  dzleinukach ro, yj-
skich: . _ . _ _

>Wobec puw U izających się coraz częściej 
publ;cznych wysstąpiela posła do  D um -, Wichata 
I.eripickiego, jes t rzeczą konieczną stwierdzi i, 
iż Koło polskie w Dumie już na posiedzeniu w 
dniu 25 września r. 1915 ]ednogłosnif postano
wiło, nie uważać posła Lempicinego z* człon- 
k a  Koła.

Użyliśmy wszelkich środków, hy zawia. 
posła Łempickiego o teł uohwa-e.

Petersbu-g, 25 kwietnia 1916. F^ez^ 1 
K oła polskiego: Jan  H a r u s e w i c z ,  poseł u-o 
Dumy

%amovzą$ ":«rialsy 
w okQ?rsyi s*s

(Korespondencja „Nowej Refomr".)
W arszawa, w  kw?Qtniu.

1.
Stosownie do rozno-ządzeni; gererai-guber 

n a to ra  w arszawskiego z dn ia 22 stycznia iOkx 
bieżącego — w 20 pow iatach k ra ju  naszegc 
wprowadzoną została ustaw a powiatowa 8
dniem  1 nmrcsŁ br. , - 1^11

Gr o wv-biłnycn działaczy z Głównej Rady, 
O p iek u ń cze j i  Tcw. Rolniczego ks. Czetwer- 
tyiiskin n a  czele wniosło w  „gj sprawne mcmo- 

i  do Naczelnego Zarządu Cyw Inego przy 
generał-gubeinałnrstw ie w arszaw skicm , w k tó 
rym  czytam y między innemi:

»Z prośbą, rim ejszą  zwracam y się do W aszej 
Ekscelencja d la  uniknięcia przewidywanych 
przez nas, a  w  pojęciu naszem nieodpowiednich 
d la  'kraju następstw , jak ie  pociągnie za sobą 
wprowadzenie i w ykonanie tej reform y w  całej 
jej rozciągłości. Potrzeba mianowicie pewnych

i ^ o d y n i e c  śm iał się serdecznie pod wąsem.
^ j ą c  ‘ra - wraz głowa niby to ze wspólczu- 

c tom. "
P anu to  jest, oczjrwlste, obojętne, mó- 
baronowa, podskakuiąc ku memu, bo 

^ j e s t e ś  masonem i spiskujesz przeciwko po- 
rzddkowi społecznemu
>1 y~. A bal K tóż dziś nie jes t masonem, z lu- 

żyw.ych i zajętych interesam i, jeżeli chce 
meć wpływ i poparcie?... Go do mnie, to wiar 

fcoiwie je d e n  r>icztui. A ferzysta Ogrodyniec — 
do usług oto i wszystko. Pani baronow a nie 
raczy r annętać, iż obtócała na ten  tor nin...

■ Termin! Termin! krzyczała coraz gru- 
*>mj i niem al basem. — Co mi za termin co na 
~e złotych lOjeń, gdy  ja  mam Tuszę na^am io- 
a*hł że mię bizon udusi w nocy. P rzyjdą w k u  
r'zasy. że go za to  cgłocza w pismach z p CT. 
y  e teu  w  profilu, jako  dobroczyńcę ludzkości, 
^ z7  pan w ie, do czego doszło?.

—-  Nie wiem.
~~ Do tego  doszło, ze m ając tu taj dwanaście 

f*ń~>jów. nucuię w hotelu N oiorgue‘a5

—  A  dlaczegózby nie? Bezpieczniej i  we
selej.

—  Nie ty lko  nocuję, a le  stołuję się u tego 
zbogaconego bandyty  rondla, podozai gdy w 
dom u m m  przecie kucharza, którem u płacę 
pmisyę, jakiej za  moich czasów nie pobierał 
sędzia trybunału .

—  N ororgue wcale nieźle gotuje, wcale... 
Jadłem  tam  parę razy. Wcale!...

—  Wolę przecie jeść z hołotą przy wspól
nym stole i to  samo, co hołota, bo przynajm niej 
trucizny się nie lękam.

— I pani baronow a już dawno ta k  u No- 
norguo‘a?

_ — Trzy miesiąee! Uwierzy pan? Ale kiedyż 
nie może być inac-zej.,“ To są  zbój*, szpiedzy, 
apasze, a  i rzedewszystkiem  sobyaliścil J a  mu 
tak , a  on nk owak.. J a  z  góry  n a  łotra, krzyczę, 
tupię nogami, 'a r>r n a  mnie patrzy  zpodelba 
i milczy. Sznuruje usteczka, albo się uśmiecha, 
aż dreszcz la ta  po kościach. W reszcie »prosi«, 
żeby mówić do niego grzeczniej i... ciszej. Sły
szał pan? T “M  >p r o s i ' e b y  mówić ciszej!

—  T ak, czasy są demokratyczne,, —  mówił z 
udanym  smutkiem pan  O grodyriec. — J a k  w 
geologii, przesuw ają się pokłady u góry  i  w 
dole.

— U góry! Otóż ja  panu oświadczam, że sko
ro ta  zgraja tw orzy sprzjusiężenie przeciwko 
nam. tio m y powinniśm y utworzyć sprzysieże- 
nie p^zemwko zgrai! S trajk  na  straik! Zobaczy

my, 00 to będzie, gdy n y  zastrajkujemyl Gdy 
my na całej koH zj emskiej urządzimy po
wszechną grewę generalną!

— To się już naw et tn  orzy... —  w trącił Nie- 
naski.

— Gdzie się tworzy? — zapy tała  baronowa, 
w ykręcając ku  niemu tw arz z  rozogiyrmemi o- 
czyma. -

—  W szędzie, pani, a!® jeszcze nie n a  całej 
kuli ziemskiej i nie jednocześnie. Zupełnie zre
sztą, jak  w  tam tej g reze generale.

W ydęła w argi i poczęła w net mówić przewy- 
bom ą angielszczyzną, zw racając oię ty lko  do 
Ogrodyńca:

—  A rystokiacya! A r rŝ  łkracya! Cóż za nę
dza! 06<ż za ohydal Nigdzie oparcia, m gdzie 
kańczuga n a  te  zespoły lamparcie, na te  »p?T- 
tye«, stada hyen, wilków^ tapirów  i grvzoniów! 
Jak ieś wekołu buldoff5 i kundysy! Człowiek 
zostar iony jest n a  i z u p e łn i ei samom u sobie. Mam 
wrażenie, jakgdybyra m iała skończyć na gilo
tynie. Taki bizon bedzie mnie sądził! Broji się 
sama^ pcw iada do mnie tak  zw ane praw ol

— No, ta k  znowu śle me jest... — w trącił 
Ogrodyniec, ażeby tylko coś powiedzieć.

—  Nie jest źle temu, k to  s;e umiyga do swej 
służby, kto, pc opłaceniu grubej pensyi, jeszcze 
jej schlebia, s ta ra  się o jej łaskaw e trzgledy, 
podszywa się pod jej opinie. Alboż ja nie czy
tam, “co piszą podszcznwacze, kajdaniarze 
dziennikarscy, rozmaicie truciciele? » On ma rade

Ogrodyniec!* To m nie śmieszy... Zresztą jes te r 
pan  mężczyzną! Co do  miue, ja  podawnemu 
rozkazuję, rozkazuję i jeszcze raz -ozkazuję!

—  Cóż, gdy-, oni ponowoezesnemu nie słu
cha ją, Robi* to tylko, cc do  nich należy, do 
czego się zgodzili za  umówioną zapłatę. Ale 
a propos... Przychodzimy, pani baronowo, z do
brą wiadomością... — przerw ał Ogrodyniec.

— Z jak ą  wiadomością? — spy tała  wyniośle, 
siadając na  fotelu zasianym gazetam i, niczem 
królow a n a  tronie.

— Należy skupować Uj-Kaliul z całą usil- 
nością,

—  Mnie przecie na  giełdę nie puszezą... -  
w trąciła w ykrętnie.

—  Nic łatwiejszego, ja k  posłać zaątępeę.
— Parta? K aw aler legii Ogrodyniec, jako  

strobm an? Ciekawe!
—  Mnie znowu zbyt t a n  debrze z n a ją . Zro

zumieliby odrazu, o co, chodzi. Ale oto mój ku
zyn, pan  Nienaski.

—• Pan.. N ie n a s k i?  —  obrzuciła objekt 
wzrokiem od stóp do głów. Polak?.

T ak jest,, pani.
— Z K rólestw a? — spytała  z iron ią , po pol

sku .
—  Tak, t Warszawy.
— . A W y] W arszawie zawsze błoto po kostki 

na u icach i konny tram w aj z habetą o obcięte5 
grzywie?... zakończyła iuż po  francusku.

— "arszaw a. nani. je s t iednem z najczy

stszych m iast w Europie... północnej. 1 kai 
dym. razie W arszaw a czyściejsza jest, niż P; 
ryż.

— Może będzie leniej, —  w trącił s ta ry  pa 
Ogrodyniec, — sformułować tę praw dę inacze 
w spusob bardziej ścisły, iż Paryż brudniejsz 
jest od W arszawy...

— Ocli, z tym  szowinizmem!... — skrzywił 
się baronow a. — To pan jest przyjacielem pu
n a  Ogrodyńca.

s o b ie ,  , . . .
naskiego... —  pośpiesznie w-trątl -------

  I oan się rozumie n a  tym  całym  irteresi
na tym  podstępie, na  ty m  Uj-Kahulu?

— . ^ e  jV5e,n) czy to  jes t podstęp, czy zwyk 
na giełdzie gra. Jed n i lam  chw ytają pieni 
dzft z rąk  innych  —  to jest giełda. — mów 
Ryszard.

— Jeżeli pani baronowa- nie życzy sobie i 
leżeć do tego »pod.u-ępu«, w takm  razie będzi 
my go prowadzić samu Sądziłem, że leży to  
interesie raczej par.i, niż naszym  i dla tet 
prrm zedlem  w towai zystwu© pana A isnaskieg

— Nie powiedziałam jeszcze, czy uheę, c: 
nie ciicę. Pan ma zwycz-aj chw ytać za slow

— Na ^giełdzie wszyustko je s t * podstęp cm 
Musimy decytóowae się szybko. W łaśnie je 
godzina pierwsza. Sam czas. (C. d. n )

v



K r fJOWA REFCSMA

I t a l i i  5 pewnych dalszych urządzeń i posta
nowi łń, aby 'nnicnąć k olizji z dotychczasowym  
OBtrojeaL. i zasadatr; prawnemi, na jakich istnie
je w kraju n a*ym , cd lat z górą GO-ciu, sa  
morząd gmii_y zie-mskrij. Jak wiadomo, to, co 
*ię w Królestwie Polskiem nazywa » g m i n ą  
i  i e  rn « .  ą«. nie odpowiada bynajmniej" poję- 
Cłu »gminy< w zachodnio-europejskim, tego 
ł i owa m a c / eaiu. Gmina ziemska w Królestwie 
PolsLnym nie jest bynajmniej jedną wioską lub 
kolonią, leca stosunkowo o b s z e r n y m  o - 
k r ę g i e m  z i e m s k i m ,  obejmującym wiele 
wsi folwarków, łączącym w j setną samorządną 
całość ekonomiczną i aami nstracyjni wszyst
kie polciooe w tym okręgu jbezary włościań- 
J u e  i dnaniailne, oraz inietAańców wszelkie 
go stanu.

Są gminy w Królestw ie, m ające od 200 d o 
400 k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h  o b 
s z a r u ,  a  przeciętna wielkość okręgu gmin- 
mego itia  całego kra ju  ■wynosi 93 kilometry 
Kwadratowe N ieatóre gm iny ziemskie i i erą 
do 20.000 ludności (przeciętnie 7.220) Niektó
re pow iaty liczą ty tko  8 łub  9 gmin ziemskich.

W  calem Królestwie Polskiem jest 20.188 
wsi (gromad włościańskich) oraz 43.774 folwar
ki dwo»akie lun kolome. To wszystko obięte 
i*®1. -y*)kc przez 1291 gminnych okręgów zi-im- 
okich. "W 20-tu powiatach, w których sejmiki 
pow:at< we m ają być wprowadzone juz od 1 
marca, jest ogółem 338 gm in (po 12 do 25 na 
powiat).

P o i  względem adm inistracyjnym  i ekonomi
cznym okręg gm inny ziemski w Królestwie jest 
zw iąddem  komunalnym wszechstanowvm, rzą
dzonym przez zgromadzenie gminne, zwoływa
ne obowiązkowo cztery razy do roku i wybie
rające zarząd gm iny oraz inne organy wyko
nawcze. Kem. eteneya gm iny ziemskiej, jako 
jednostki sam orządnej, jest daieko szersza, an i
żeli ta , jaką podług nowej ordynacyi posiadać 
ma zarzad powiatowy. Obejmuje bowiem nie- 
ty lko -całość spraw  gospodarczych, kom unika
cyjnych, wlrowotnych i dobroczynnycn, ale 
nad to  i s p r a w y  s z k o l n i c t w a . ’ Zgroma
dzenia gminne są też daleko swobouniejsze i 
niezaleźniejsze, am żeli przewidziane w nowej 
oruyu»cyi sejm iki powiatowe.

N ajcecm ej3xeiii prawem  zgromadzeń gnan- 
ayeh, nadanem  im przez us-towę, jes t prawo 
a a m o o p o d a t . k o w a n i a  s i ę ,  praw>o na
kładania i rozkład u ciężarów na l udność g m i
ny. To praw o weszło silnie w pojęcie i poczu
cie praw ne naszegc włościanina, k tó ry  od sze
regu la t ?rć«t się z tern przeświadczeniem, że 
tad en  podatek ani ciężar nie może być nało-
• >ny inaczej, jak  tylko bądź w drodze prawo
dawczej, aa  eaokcyą m onarchy, a l b o  tez w  dro
dze uchwały ..-amurządnegc zgromadzenia gmin- 
negQ. Wszelki biny jposób ''ustanaw iania po
da Ików — bez względu na ich przeznaczenie__
będzie n iew ątprw ie sprzeczny z poczuciem pra- 
wnem ludności włościańskiej. Udział w  sejmi
kach powiatowy en obywateli, nic Dochodzących
* uy b eru , Łenau nie zapobiegnie.

Rozumiemy, że ustaw a sam orządowa, w yda
na w czasie oku p ac ji wojennej, nie może nadać 
ludności całego zakresu tych praw, które jej 
eię dusznie należą. W ażną jean jednane rzeczą, 
aby ludność ta , beż winy i niezbędnej potrzeby, 
ret W io pozbawioaia praw, z  których korzy
stała w czasie p o k o ju . ' -  -  - .. . . _

Gd V więc, psdnej t a r o n y ,  -obywatele, mia
n o  w a fu do fc*;jii?.k<?w pod groźbą surowej kary  
f p o  acający  w istocie rzeczy glos jedynie do
radczy, nic mogą mieć żądnej powagi ani zau
fania 'uclnośm, a  z drngće j strony, gdy przv 
istnieniu sam orządu "minno-ziemskiego, naczel
nicy pow iatćt mogą, «ię odwoływać beźpośred 
nio do za rządów gminnych, — to  naszem zda
niem — można bez szkody dla celów adm ini
strac jo  okupacyjnej, a z k< ,-zyścią dla spokoju 
publicznego i socyalnego, odroczyć wprowadze
nie sejm ików d la  wszystkich powiatów aż do 
czasu, gdy sposobniejsza chwila pozwoli na 
dokonania prawidłowych wyborów i nadania 
samorządowi powiatowemu większej samodziel
ności oraz władnych obieralnych organów wy
konaw czych.-

Takie tyiiu-iitóuwi -załatwienie aprawy adm i
n is tra c ji  powiatowej w ydaje nam się tem bar
dziej możliwe, żo obo w iązek opieki nad b i e d n y 
mi (a r  II Ordyna-cyi powiatowej punk t A i 
C) poi urzony już został przez Waszą Ekscden- 
cye Rad >m Opiekuńczym, zaś kosztowne inwe- 
stycye, przewyższające siły fizyczne poszcze
gólnych gmin (budowa koloi i nowych dróg 
sztucznych — art. II p. B.) wypadnie z koniecz
ności odłożyć do ozasów normalniejszych. 
Istniejące wreszcie dzisiaj drogi państwowe i 
powiatowe mogą być utrzym ywane z dotych
czasowych funduszów drogowych, przy pomo
cy KomLetów drogowych, przewidzianych 
przp;z prawo z r. 1870.

Nksfiępttją podpisy iwybiunych działaczy z 
R. G. O. i Central. T-w-a Rolniczego.

* *
_ Memoryalc.m tjTm zainteresowały się ij-wo 

niemieckie władze okupacyjne.
Łzef adm inistracji. pray warrzawskiem gene- 

ralDM i gubernatorstw ie von Kries nadesłał na 
ręce księcia Ozetorertymkiego w odpowiedzi 
n a  ów me mory af niezmiernie interesujące pi
smo, k tóre stanowi charaktery-styczny przyczy
nek do crganizacyi samorządu lokalnego na 
terenie Królestwa Polskiego, pozostającym pod 
zarządem niemieckim.

(Odpowiedź te podam y w następnym  nume
rze. Prz. red.).

d usz StryjeSski, <Łr Rudolf S ta r^ w sk i, Ł  
H enryk S /arski, dr Samuel TMes, gen. i Jeksan- 
dei Truszlk.ow^ski, ks. dr Czesław W ądolny, dr 
W itołd Ziembiąki, oraa. jako reprezontaait rz ą 
du radca dworu Glista-w Bruckner.

Posiedzenie zagaił książę-biiskup Adam S ar 
p i e h a, uproszony przez zmarłego namiiestmi- 
ka  dc objęcia przew odnictwa we 'Wydiiaie wy- 
konawczyin, dziękując CzłoftiKoni Wyduiału za 
liczne i chętne przybycie. Naistępnie zwrócił się 
z serd<vztnear. pódziękowraniem do repreizentatnr 
tów c. i k. komendy twierdzy i kom endy woj
skowej okręgu KTak/cwstaiego za  dotychczaso
wą. oadzwy czi jnie dodiatóiią działali ość, w 
szczególności na  polu wyszkekmia inwalidów 
wojskowych, w założonych przez c. i k . Kosuen.- 
dę twierdzy w tuiejszem  Muzeum przemysio- 
weną w ifyidłnakach i Rajćow-icaeh, a- przez c. 
i k. kom etdę wojskową w Morawskiej O&ttrar 
w&e, Witfcowicach i Ullersaarfie szkołach dla 
inwalidów wojennych w których taniesęaezeni 
byli wyłącznie niema-l śnwaiidzi pochodzący z 
Galicyf. W detezem przeinó.vuen.i-u o zn aczy ł 
książę-biskup donLoeiość zadarcia, ,akie ma 
speksić Komisya krajow a wo-bee. probierni; opie
ki nad inwalidami; który obok p ań stw a epeozy- 
wa także na- społeczeństw ie. L icząc n a  pomOc 
b oską  i oobre e-hęci członków, ufa, że zadanui 
tem u potrafi sp rostać  Kr, misy a. Następnie za- 
pnopon-ował książę-biskup w ysłanie n a s tęp u ją 
cego telegTamju heddow niczego do  N sraosto j- 
n iejszego Protektora k rak o w sk ie j szkoły in- 
w ahdów  arcyksięcia K arola  Stefana:

„W ydział w ykonaw czy R ooiisyi k ra jow ej d ia  
o p k k i n ad  in w n d a m i w ojennym i kom endy 
k rakow sk ie j zebrany  n a  pierwszean posiedze
niu sk ład a  wyraaiy najg łębszego hołdu z  uniżo
ną pr&śoą o uzyczem e i n ad a l uoŁbojnego po- 
p a rc ia“ .

R adca  dw oru B r u c k n e r  p rzedstaw ił za
ry s  iinstnikcyi tiia wy d/.ichi wykona\> czego1, 
k tó ry  przez zgrom adzenie zo s ta ł pr/yję+y.

Za-rządiAme w y b o y  do k o n m eTu adm fnistra- 
cyjr.ego w y d a ły  n as tęp u jące  rezu lta ty : generał 
A leksander iT uszkow ski, d r  E rn e s t Banidiio- 
w ;k i, A n u d  Czerw iński, da J a n  H upka. Józef 
IIoTOszildewiea, Kom an Ingarden , dx Tom asz 
Janiszewsiki, d r  Adam Łohaczew ski, W itold  
Ostrów óki, ks. Adam Podwiln, hi ilik o ła j Rey, 
R aro i R clle i Józef Sare.

Obszerne t^rawozdaume z doti} ehcŁaiaoiwej 
działału.vód v . i k. szkoły wojennych fciti abdów 
w Krakowie przcoDozyl nadiporuc®n.ik Anpad 
C z e r w i ń s k i

Nocporlicznik dr R o l n y  imieniem e. i k, 
konient-ly wojskowej w Kranówie przedłożył 
sprawozdanie z dzaatainości szkół mwalldów', 
założonych przez c i k. kom endę w W ilkowi
cach, Mor rwakiej O s tr a w  i  UlleTsdorfie.

P rez. d i  L e o  w yraża  w dzięczność i uznanie 
d la  rep rezen tan tów  w ładz w ojskow ych z a  owoc
ną ich dctycłm zasow ą działalność i  zauwaŻA, 
że w eiioisuinku do  w ielkiej ftośc? inw alidów , 
pochodzących z G alicyi, ty llio  mała część ich 
dctyc-he.zas ko rzysta ła  ze zalodomych isnkół, 
wobec czego s taw ia  W niosek: „W ydział w y k o 
nawczy' wzywa, ko m ite t adm uiistracy jny , by 
w ja k  ruijkTÓwszym czasie przedłożył w n iosk  
co do  u tw orzenia  dalszych szkól d la  inwa,feió\\ 
z  zachodniej części k T a ju " .  V _ i

K a e t e p n ie  B iu ra , u^ń, fei » ck>>- tLue j '
i k  szKiwy w ojenny eh inw alidów  w Krchc--c.

u w , p. W itołd O s t r o w s k i ,  p rzedstaw ił o  
braź daała-lraości tu tejszego  B iura od  początku  
istn ien ia  ezLoiy, om ów ił problem  opk k i spo
łecznej w naetLym k ra ju , dośw iadczenia w  ty m  
w zględzie poczynione, a  z jiorów nania stosiin.- 
kćw  w  naszym  k ra ju  do zacliodnach k ra jów  ko
ronnych wym-uł konkluzye cw do konieewnych 
dalszych z riz ą d z eń  n a  tem  polu.

Na wili'“sek hi. R e y a -  uchwalono ograni
czyć działalność wydziału w^rk  unaiwozego Kio- 
misyi ty lk o  tło mwtilidów pochodzących 3 o- 
kTęgu tettytoryalnego kom endy wojrkowej kra
kowskiej, tudriież poczynić s ta ra n ia  u kyanpe- 
tentnych czymn^kow o uruchomienie rządowych 
i kiajowy^oh szkót fachowych, c-clern. lepszego 
Wy kszialcenia mwaiidów woj* ni^ych.

* W iceprezes K ół noluiczyc.h dr D u l ę b a  uza
sadn ił w  dłuższyni w yw odzie potrzebę założe
nia k u rsu  hanalow ego dla sk lep ikarzy  w iej
skich, celem  przysposobienia części inw alidów  
W ojennych do handlu  w i^ js łieg o . W niosek po- 
w yższy  zgrom adzenie uchw aliło , a  w ykonanie 
pow ierzyło kom itetow i ad in iiiM tacy jnenn i.

W końcu  radca dw oru  B r  ii c  k  n  e r  przed
staw ił spraw ę u tw orzen ia  schronisk? w  Kpyni- 
cy  d la  oko ło  ty siąca inw alidów  i w niesione w 
te j spraw ie o fe rty  \m<y/. p ryw a+n e  konsoreya, 
k tó re  gotow e sij dostarczyć  opieki lekarsk ie j 
ja k  i środków  utrzym ania. P o  ożyw ionej d y - j  
skpsyi, w k tó re j roztrząsano k w estyę , czy  nar 
leży' p row adzić je we w łasnym  zarządzie , ozy też 
uwwględmić jed n ą  z w niesionych o fe rt, przeka
zano spraw ę kom itetow i admilni.strac.yjnemu do 
b ez zwl oczu ego za ła tw  i cnia.

Nowo wy o ran y  ko m ite t adm ifiip tracyjny u- 
koaistjytu'CwiaJ sńę, w ybiera jąc  przew odniczą
cym  c. i k . genera ła  A leksandra  T ruszkow skie
go, zastępcą d ra  E rnesta  Bamdrowiskiego, gene
ralnym  sekretarzem  W ito lda  O strow skiego, a  
skarbnikiem  p. K aro la  Rollego.

r S f b s k r y b u jc ie

na czwarta

G p ś eka
nad HiY/atidami v/cjskov/yj?i.

* Dnia 2 m aja odbyło się w  sali konfeTcncyj- 
m i ^ a  K rakow a pierwsze pos:edzenie W y- 

dzLtJu W ykcnnwczcgo Komisyi krajow ej Opie
ki nad sniwa Udami wojennymi dla- okręgn c. i 
k. r >meiłdy woskowej w Krakowie. W  posie-' 
Jaeniu waięli udział: Ks. biskup Sapieha, por. 
A rpad Czerwunki, i  ■ Bronisław I/uleba, T a  
deus^ Fipsieón, J a n  K anty Eederowinz, delegat 
dr Adam Fedorowicz, p u łk . Antouft GlaenoT, gen. 
dr Gross mam Edw ard llerzberg, Józef Ecro- 
Bzkiewioz Roman Ingarden, d r Tomasz Jami- 
*zew dci, dr Bronisław K .d er, Michał Konopiń- 
“ł  W łady sław  Kowalikowaki, d r Juliusz Leo, 
i* Adam ł>obaezewski, W itold Ostrowski, dr 
Francwzek Paszkowski, W ładysław Pee, ks. 
Idom Podwiń, Jan  Raszka. Mikołaj hr. Rej, 

K arol Rolie, nadpor. dr Rolny, Józef Hiure, d r 
Stefan Skrzyński, dr M aurycy Straszewski, T a-

K raków , 4 m aja.
3 Maja w K iakcwie Dalszym punktem wczoraj

szej uroczystości ku uczczeniu 125-tej rocznicy 
Konsty tucyi Majowej w Krakowie był bardzo in
teresujący odczyt piof. drs. Kutrzeby o tej roczni
cy, k tó iy  6ię odbył w sali „Sokoła1* o godzinie 3 
wieczorem.

Prelegent zaznaczył na wstępie, że sprawą u- 
padku państwa polskiego zajęli się także i bada 
cze obcy, francuscy, niemieccy rosyjscy i inni. 
Niestety badania te przeważnie przedstawiają o- 
braz zgoła daleki od przedmiotowości naukowej. 
W przeważającej większości upadek ten w yzyskał 
do napaści na Daród polski, a winę za rozbiór P o l
ski zrzucali na — gamą Polskę. Prof. dr Kutrzeba i 
rozprawi? t»ie szczegółowo z rzekomo naukowym. 
„zarzutam i11, z polska nietolerancją religijną i na-1

rodową, bezprawiami, nieumiejętnością rządzenia
t. d. i p rzedstaw i ówczesne stosunki w Niem

czech, Francyi i innych państwach, wykazując, że 
ustrój, praw a i stosunki społeczne w Polsce nie by 
ły u nas wcale gorsze, niż gdzieindziej. Sądu spra 
wiedliwego o  przeszłości dziejowej polskiej w s a 
dzić się nie po trze bu jemy. Polska piękną, była nie 
tylko strojem btfw nym  szlachty i wł-ośeian. lecz 
także swobodą, wolnością, a rozszerzała się nio o- 
gnieir i mu ozem. jak to sie działo w innych pań
stwach, gdyż od 15 wieku wojen zaborczych nie 
prowadziła.

K onstytccya 3 Maja usuwałs to  wszystko, co 
lOzbijało jeduość państwowości polokiej, zniosła 
liDcnm vetc, wzmacniała siłę państwową. Jest 
ona najlepszą odpow-edzią up wszystkie zarzuty, 
czyniono nam  przez wrogów, żeśmy upadł' z w ła
snej miny.

Zebrana publiczność goTąeo podziękowała pre
legentowi za jego wywody-.

3 Maja w szkołach krakowskich. Rocznicę wczo
rajszą uczciła nlodzież krakowskich szkól Śre
dnich według dorocznego zwyczaju ba.dzo uro
czyście. Prawie we wszystkich zakładach mę
skich i żeńskich zgromadziła się młodzież po pierw
szej godzinie nauki w głównej eałi gmachu szkol- 
nego, gdzie jeden z profesorów prze<istawił zna
czenie dziejowe aki-u Koustytucyi majowej z roku 
1791. Następnie ud«ła się młodzież pod przewodni
ctwem grona, nauczycielskiego na uroczyste na
bożeństwo do kościoła.

Pierwsza rocznica bitwy pod Gorlicami minęła 
2 b. m. Ofenzywa armij sprzymierzonych, mająca 
na celu przełamanie frontu nad Ouiiajcem i pod 
Gorlicami, zaczęła sie w nocy z 1 na 2 maja, za 
jęcie Gorlic odbyło się 2 maja 1915 r.

Do K rakowa nadeszły urzędowo depes.ze o tvni 
wypadku, rozstrzygającym o dalszych losach kam- 
pana z Rosyą, w dmu 3 maja koło godziny 6 wrio- 
czór i wywołały powszechną isdość. Na uroczy
stym wieczorze, jaki się w tym dniu dla uczczenia 
K onsty tucji Trzeciego 5[ąia odbywał w Teatrze 
miejskim, odczytano depesze urzędowe ze sceny, 
a publiczność przyjęła ie owacyjnie.

Dla pr7,ypomniouia tej pamiętnej daty zamierza
liśmy zamieścić w naszym dzienniku dłuższe 
»n spu;nmenia«. Z powodu w, od nas niezależnych, 
zamiar ten zapewnie dopiero w dniach najbliż
szych Dędzie nam danem spełnić.

Burza wiosenna prze~zla znowu wczoraj pc po
łudniu nad miastem. Do południa było me z wy kle 
pięknie, i słonecznie, prześ. czuy dzień majowy; 
po południu słońce znikło, na horyzoncie pojawi
ły- się czarne chmury, rozległy się grzmoty, a na
stępnie lunął rzęsisty deszcz, który paual blizko 
godzinę. Powietrze oziębiła n ę  znacznie. Trwało 
to zresztą niedługo; pogoda pow-róeiła, a zachód 
słońca nastąpił na wouiem od chmur niebie.

Towarzystwo filozoficzne w Krakowie urządza 
w- seminaryum filozoficznem (ulica św. Anny’ 12, 
na dole) we czwartek, dnia 4 maja, o godzinie 6 
po południu zebranie naukowe z odczytom p. Edw. 
Siamma pod ty tułem : >TJczucia a postęp-. Posie
dzenie zagai prezes Towarzystwa filozoficznego 
wspomnieniem pośmiertnem o ś. p. ks. S. Pawlic
kim.

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie od
będzie zebranie naukowe członków- Towarzystwa 
w piątek, dnia 5 b. m., o godzinie 5 po południu 
w hotelu Francuskim. Mówić będzie kustosz dr 
Adam Chmiel na tem at: *0 pieczęciach uniwersy- 
teękich*.
I śmierć dziecka pod kotami tramwaju, Wczoraj 
po godzinie 2 po południu zdarzył się u wyiotu 
ulicy Grodzkiej w Rynku tragiczny wypadek, 
którego ofiaią - padło życie 4-letmego chłopca, 
Dawida Berwalda, syna kuśnierza, zamieszkałego 
przy ulicy Grodzkiej. Chłopiec ów wpadł pod ja
dący szybko wóz tramwajowy w kierunku ulicy 
Grodzkiej od Rynku w chwili, gdy, chcąc widocz
nie ominąć tramwaj, przebiegał przez ulicę na dru
gą stronę chodnika. Chłopice upadł na bruk, do
znał złamania podstawy czaszki, pokrwawił się 
bardzo i doznał bardzo' licznych obrażeń. Koło 
wozu przejechało -chłopcu iame brzuszną, wskutek 
czego wnętrzności wyszły na wierzch. Okropny 
ten wj padek wywołał ogromne zbiegowisko. Za
wezwano natychmiast lekarza pogotowia który 
zabrał żyjącą jeszcze ofiarę nieszczęśliwego wy
padku i odwiózł do szpitala św-. Łazarza na od
dział chirurgiczny: pomoc okazała się dai.inaą,
chłopiec zmarł.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj w południe 
przewiózł lekarz krakow-shiego ] ogotowia ratun
kowego z  tutejszego dworca kolejowego do szpi
tala św. Łazarza 1 7-letnicgo robotnika Michała 
Wójcika, zajętego na staoyi w Krzeszowicach, 
któremu lokomotywa obdęła  t>b\ dwie nogi.

Z sali sądowej. Pod przewodnictwem T adcy  są
du krajowego dra M. Langa odoyla się wczoraj 
rozprawa przeciwko Eleonorze Crossowej j zbro
dnię oszustwa za wyłudzenie 2.300 K od dwóćli 
rzeżników z  Nowej Wsi pod pozorem wyrol.i-uńa 
im kart pobytu w K r a k o w ie .  Tiybunał zasądził 
obwinioną przy pierwszej rozprawie na 11 miesię
cy więzienia; wskutek odwołania prokufatoryi,,' 
najwyższy trybunał zniósł wyrok z powodu przy
jęcia przy wyroku szkody poniżej 2 000 K i z.v 
rządził ponowną rozpraw-ę. k tóra się zakończyła 
skazaniem Grossow-ej na dwa la ta  zwykłego w ię 
zienia. Bronił oskarżonej adwokat dr Feldblum.

Rekwizycya gum automobilowych. Magistrat 
m iasta Krakowa komunikuje^ Komisya wojskowo- 
cywilna dla oszacowania dodatkowo zarekwiro
wanych i złożonych w magistracie dla celów wo
jennych gum automobilowych, urzędować będzie 
w Krakowie w dniu 9 maja b. r. (wtorek) o go
dzinie 9 rano w- wojskowym składzie gum auto
mobilowych przy ulicy Lubicz L. 1 (i (ogród Strze
lecki). — Magistrat wzywa interesowanych do ja 
wienia się i wzięcia osobiście udziału w komisyi.

Subskrypeya na pożyczkę wojenną. D yrekcja 
Kasy oszczędności m iasta Podgórza na posiedze
niu w dniu 29 kwietnia b r. uchwaliła subskrybo
wać pół miliona koron n? tzw-artą pożyczkę wo 
jenuą, oraz przeznaczyła ’>90 koron na cole Czer
wonego Krzyża.

Z niewoli rosyjskiej, Donoszą nam, ie  Emanuel 
S z a f r a n e k  z Tarnobrzega znajduje się obecnie 
w B i r s k u, guberuii Ufimskicj.

Z
OKzanica nod Krakowem c> tygodniKu ludo 

wyin »Piast« taki znajdujemy opis stanu, w jakim 
znaiduje się obecnie wieś Olszanica i jej ludność: 
Wińś nasza leży na zachód od Krakowa w odle
głości zah-dwie C kilometrów, obecnie smutm 
przedstawia widok, wygląda, jak  jakieś wielkie 
cmentarzysko. Była to wieś bardzo zamożna i po
rządna. Domy były poi żądne, zbudowane odpo- 
wir dnie, z drzewa grubego, na podmurowaniu.

0 czem 'świadczą pozostałe fundamenta Teraz 
mieścimy ńtjj w 30 pozostałych domach i w bu-

1 dach, na prędce skleconych. Wojskowość w ysta 
r/iła  baraki, w których się kilka rodzin mieści, w 
szkole zaś mieszka pięć rodzin, z tego trzy w je 
dnej sali.

Ń ajgorzej jednak daje się we znaki brak sto 
dół. Ze się jeszcze rochę zboża uszanowało, to 
m am y co zawdzięczenia p. Frane, Skowrono 
wi, który, nie mogąc patrzeć, jak się chieh pod go 
łem niebem marnuje, przy-jął nas kilku i pozwolił 
nam umieścić swoje zboze w jego dworskich sto
dołach. Za tę przysiugę skiadamy mu publicznie 
serdeczne »Bóg zapłać*!

Tizebinia. (Koncert. — Loterya artystyczna). 
Dnia 8 maja tor o  godzinie 3 po potn.dniu odpędzie 
się suairaniem Edwardiostwa hr Myciełskich z Górki 
w s a l  „Sokola'1 w Trzebini na  dochód Inwalidów
1 ocieanniałych legionistów i żołnierzy polskich ken
kart. pierwszorzędnych sił artystycznych. W kon 
cercje biorą udział p. Abłamiawioz-Meyerowi pia
nistka, p. O. Szafrańska, artystka, operowa, prof 
konecTw J. Wolanek, skrzypeit i chór pod kierow
nictwem prof. WaJlek-Walewskiego, Następnie o i 
będzie się loterya artystycznych obrazów, na któ
rą składają się prace najwybitniejszych i pierwszo
rzędnych malarzy. Na lotaryę tę nadesłali obrazy: 
PfchwalsW, Jax a  Małachowski; Kossak sen. i jun., 
A.Tcntowicz, Farat, Siachiewicz, ild Prócz lo te m  i 
obrazów odbędzie się Loterya fantowa, aolo szczę
ścia i+p, nadto koncertować będzie pierwszorzęd
na orkiestra Ze względu na  Szlachetny i patryo- 
tyczny cel calogo tomce,rt.u spodiziewany jest więk
szy napływ inteliigęacji a okcJkynej ludności.
I z Krakowa wybRn-J się na ten koncert -wiele 
o-sób; dla infoirmaeyi doilajeany, ze wryjazd z Kra
kowa de T fzobLni, może nastąpić o godzinie 2‘02 
lub 2* (5 po południu.

Przykra niespodzianka uymisyonowattego żoł
nierza. Konstanty L e w  k o  wo Lwowie, powró
ciwszy z wojska, jako niezdolny do dalszej służby 
w polu, zastał swe mieszkanie, zajęte przez kogo 
innego. Dowiedział się też, żo żona jego, która 
wyjechała wraz z Rosjumami, część rzec.zy sprze
dała, a część zabrała z sobą.

1 Królestwa Polskiego.
Z Miechowa (Pn.sd świętem 3 Maja. — Upo

rządkowanie rynku. — Pomnik oswobodzenia). 
W dniu 3 m aja odbędzie się u nas o godz. 10 ra
no uroczyste nabożeństwo dziękczynne, dekoracya 
miasta, sprzedaż nalepek i kwesta — wieczorem 
zaś w sali teatralnej odczyt w połączeniu z pro
gramem wokalnym j deklamacjam i.

Rynek główny naszego miasta, dzięki opiece i 
staraniom prezydenta kapitana Kaszka, został do
prowadzony do -wzorowego porządku. W miejsce 
znL.7!cz,o.nych doeadzono nowe drzewa, które oto
czono piętnom  kwieciem. Także ogródek spacero
wy, oboic kościoła oc.d-ohiono kwietnikami i usta
wiono w nim liczne ławki dla spoczynku.
Na środku rynku przygotowuje się fundament pod 
pomnik oswobodzenia. Na kilku szerokich scho
dach kamiennych ustawiony będzie wysmukły 
obelisk, uwieńczony orłem wzlatującym.

Z kroniki żałobnej. W Miechowie zmarł w dmu 
27 z. m. ks. prałat Józef K w i a t k o w s k i ,  pro
boszcz i dziekan miechowski, w 87 roku żywią. — 
Zmarły kapłan cieszył się ogólnym szacunkiem 
i poważaniem w szerokich kołach ludności miej
scowe] i okolicznego obywatelstwa, jako prawy 
i gorący Polak. Jago dzieł&m było  odnow ienie sat- 
rożytmc.go kościoła parafialnego w Miechowie, 
fundowanego niegdyś z kińgztorem Puchaczy 
przez Jaksę z Miechowa.

~ Szpnale Czerwonego Krzyża w Kieicach i R a
domiu. Z prezydyum krajowego Stow. Czerwonego 
Krzjrta komunikują: Generalny' st. lekarz sztabo
wy i szef lekarskiego korpusu oficerskiego pań
stwa, dr T e p 1 y, zwiedzał w ubiegłym tygodniu 
szpitale galicyjskiego Czerwonego Krzyża na te
renie okupacyjnym w Kielcach i Radomiu. O obyT- 
dwóeh szpitalach i wzorowym porządku ad mim 
stracyi wyraził się z największe,m uznaniem.

Nałożenie grzywny na ludność Baranowa w 
okupacyi austryackiej. W dńaie obwieszczeń 
urzędowych »Krakauer Zeitung* znajdujemy na
stępujące obwieszczenie C. i k. komenda okrę
gowa w Wierzbniku podaje do powszechnej wia
domości, jako odstraszający' przykład, ie  na lu 
dność wsi Baranów w gminie Chodcza nałożono 
grzywnę w- kwocie 1.000 K za to, że umożliwiła 
ucieczkę pewnemu przestępcy, poszuW anom u 
przez żandarma. Przedcwszystkiem nikt z miesz
kańców'/ wśród których poszukiwany przestępca 
się znajdował, nie chciał wyjawić jego nazwiska,! 
nawet stróż nocny, a następnie, gdy żandarm 
przestępcę tego chciał ująć, przyezem przyszło 
między nim a żandarmem do wałki, ludność wsi 
stanęła po stronie przestępcy, czem umożliwił:' 
nu ucieczkę. :

Dąbrowa górnicza. (Pogrzeb logionisty)(iPogrzcb 
i. p. Feliksa Starża-Jarnowskiego odbył się o g.
3 popołudniu przy pięknej pogodzie. Konduktowi 
towarzyszył orszak patryotycznej publiczności, po
przedzał trumnę widział c. i k. muzy-fei wojskowej. 
i ’!uton c. i k . żołnierzy dał salwę honorową. — 
Wśród żałobnej publiczności stav iło się przedsta
wicielstwo miejscowej lag i Kobiet, Biuro wyrbun-; 
kowe, Skauci i oficerowie, jako przedstawiciele j 
komendy obwodowej. Gześć pamięci młodego bo- 
hatera-legionisty!

Z Sosnowca. (Obchód 3 maja. — Zmiana nazw 
ulic. — Rozporządzenie dotyczące zapasów alko
holu) Grono osób ze sfer miejscowej inteligencyi, 
z panią pułkownikową Zofią Berbecką, pp. Lueya- 
nera Kreczmarem, St. Plodowskim i inżynierem 
Rmlnićkim na czele, złożyło naczelnikowi powia
tu  program obchodu rocznicy K onstytucji. 3 ma
ja. Program opiewa: nabożeństwo solenne we 
wszystkich kościołach, a jeżeli aprobata wyższej 
władzy duchownej nastąpi, msza połowa na otwar
tym placu, pochód manifestacyjny po ulicach 
miasta, dekoracya domów i balkonów flagami na- 
rodowemi, sprzedaż nalepek i oznak narodowych 
na ulicach miejskich, publiczne bezpłatne odczy
ty w kilku punktach m iasta na tem at „Konsty- 
tucyi 3 Maja11 i wielki koncert „Miłośników Sztu
ki polskiej" w sali Związku Żelaznego mt- Pogoni.

Za przykładem sąsiedniej Dąbrowy, w gronie 
osób, należących do Komiiotu organizacyjnego 
obchodu uroczystości, wyłonił się projekt wsiany 
nazw niektórych ulic w Sosnowcu, a  m.anowieie: 
ulica Główna, ma być zmienioną na ulicę „Kon- 
stytucyi 3 Maja11, ulica Iwangrodzka na ńlieę 
„Księcia Józefa11, ulica Mikołajewska na ulicę 
„Dąbrowskiego11, ulica Fabryczna n. ibcę „Ko
ściuszki11 i t. p. Nareszcie ntoże wyzbędziemy się 
osiatnich panńątek niewoli moskiewswie;.

Na zasadzie rozporządzenia naczelmka powiatu 
będzińskiego z dnia 27 .kwietnia, b. r„ wszyscy 
wdaściciele gorzelń, dystylarm , skl idów i handlów

r Ckwa.rtok, ?  Maja) 15tTL

z wyiobami alkoholowemu obowiązani są nat.ych 
miast zameldować do biura powiatu o znajdują
cy ch się u meh zapasach alkoholu i okowity 

Konkurs rzeźbiarski. Z Warszawy donoszą: Ko 
mitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w 
Królestwie Polskiein ogłasza konkurs na rzeźbę 
na temat: „Polska . W arunki konkursu brzmią: 
1. W konkursie brać mogą udział wszyscy rzeźbią 
rze Polacy. 2. Tem at rzeźby „Polska „ dowol- 
nem i najszerszem tego pojęcia znaczeniu. 3. Te
chnika, rozmiary i forma wypowiedzenia sie w 
rzeźbie dowolne (grupy, figury, płaskorzeźby, mo 
dele i t. p.). 4. Nagrody: 1—509 rubli, I I - -300 rn 
Dli, III—200 rubli. 5. Nagrody nie mogą hyc dzie
lone i będą bezwarunkowo przyznane za najlepsze 
prace. 6. Z konkursu wyklucza się dzieła już wy
stawione 7. Ostateczny termin nadsyłania dziel 
upływa z dniem 1 października 1910. Dzieła prze
znaczane aa konkurs powinny być dostarczone do 
gmachu kesztem i staraniem autorow\ Rzeźby win
ny' być podpisane j zaopatrzone kartką z imieniem, 
nazwiskiem i adresem autora, ceną dzieła i adno- 
tacyą, ze  izeżba przeznaczona jest na konkurs 
„Polska . 8. Skład sądu konkursowego stanowią 
pp.: Jan  Biernacki, Józef Dzi. koński, Miłosz Ko 
tarbiń-ki, Władysław Marcinkowski, Edward Wit- 
lig, Jarosław  WojeieMiowski, oraz deiegfat kra
kowskiego Towarzystwa „Ilzezha *. 9. Z dzieł za 
kwalifikowanych przez sąd konkursowy do wy
stawienia urządzona będzie wystawa." 1 0 .'D zielą 
nadesłane na konkurs winny być przez autorów 
odebrane po upływie 2 miesięcy od dnia rozstrz y- 
gnięcia konkuim .

la
lie bomb spadło na Czernśowce? jeuno z czer- 

iiiowieckich pism podaje następującą statystykę 
bomb, na Czerniowce rzuconych: w roku 1915
d„ia 19 kwietnia 3 homby, dnia 20 kwietnia 
5 bomb, dnia 22 kwietnia 2, dnia 30 kwietnia 10. 
dnia 1 m aja walka lotników, dnie. 14 maja 3, dnia 
15 maja 3, dnia 2<> maja 2, dnia 14 sierpnia 1, 
dnia 15 w'rześnia wałka lotników', dnia 23 wrze
śnia 4, dnia 25 września 2, dnia 28 września 3, 
dnia 7 października 21, dnia 8 listopada 1, dnia 
9 listopada 2, dnia 26 listopada 3, dnia 15 grudnia
3, dnia 30 grudnia 5; w roku 1016 dnia lfi stycznia
4, dnia 20 s+y^znia 6. dnia 2 lutego 3, dnia 11 hi 
tego 15. dnia 5 kwietnia 6„ dnia 30 kwietnia 50 
bomu, razem 157 bomh.

Komitet pomocy dla internowanych w Austro 
Węgrzech Królewiaków. W ychodząca w Wiedniu 
»Korresp. Polonica* donosi: Założony z inieyaty- 
wy i poq przewoanietwem prezesa Koła polskiego 
dra Bilińskiego Komitet pomoey dla Królewia
ków z okupacyi austro-węgierskioj, internowa
nych w Austro-Wągrzeeh, rozw ija , ou początku 
swego istnienia nader ożywioną działalność. Ko
mitet zaKupił przeszło 1 800 sztuk odzieży i bieli
zny, k tórą rozdzielił między Królewiaków, znaj
dujących się w obozach w Dresendorfie, Karlstei- 
tne Illman, Kitchocrgn i Gressau. Obozy te zwie
dzili w obtalnieh czasach ks. Andrzej Lubomir
ski, Lr Lasocki radca dworu Biliński, p. Rabielit.. 
ks. Picrszowncz, oraz radca namiestnictwa dr 
Noel. W dalszymi ciągu poczynił komitet stara
nia, celem umożliwienia internow anym powrotu 
do stron rodzinnych. W tymi celu powstało osobne, 
biuro pod kierownictwem hr. Lasockiego i radcy 
namiestnictwa Noćla. które zbierało potrzebne in- 
formacye, przeprowadzało korespondencyę i wno 
siło podania, o po-wrót internowanych, z  ht^rycl' 
kilkuset, wróciło już wT roku bieżącym do miejsc 
rodzinnych. Królewiacy, uwolnieni z obozów in
ternowanych, zatrzymując się w Wiedniu, znajdu
ją gościnę w specyalnie w tym celu ' urządzonem 
schronisku, gdzie w razie potrzeby otrzymują za
siłki na drogę powrotną. Znaczna część interno
wanych Królewiaków znajduje Sio w obozach na 
Węgrzech, a mianowicie w mieiscowosciach: Ma- 
roś Vasarhely i Yacs Ncszider.

Morderstwo rabunuowe w Wiedniu, .Dzienniki 
wiedeńskie donoszą: - Ofiarą zuchwałego mordu 
rabunkowego padła w poniedziałek- masażystka 
Amalia Wanko, zamieszkała w Wiedniu przy Pil 
gramgasse, Dnia tego przyszli do niej dwaj mło
dzi ludzie, starannie ubrani. Masażystka, sądząc, 
że ma do ezynienia z klientami, otworzyła im 
drzwi i wpuściła ich do mieszkania. Tu młodzień
cy rzucili się na nią, powalili ją  na ziemię i tak ją 
pobili, ie  w kilka gudzin później, w czasie trans
portu do szpitala, zmarła. .Sprawców morderstwa 
do tej pory nie zdołano wyśledzić.

Zawieszenie pism czeskich. Z Pragi donoszą. 
Na mocy orzeczenia starostw a w Sadowej, zawie
szone zostało wychodzące tam pismo sRatibor*. 
organ czeskiej partyi postępowej. Odpowiedzialny 
redaktor tego pisma znajduje się w śledztwie.

W Pradze zawieś :ono czasopismo religijno pod 
tytułem: *Kortnieke jiskrv«, którego zadaniem
było szerzenie nauk Jana Husa. Zawieszenie pi
sma nastąpiło z powodu niedopuszczalnego w dzi
siejszych czasach sposobu pisania. — Dalej za
wieszono w Pradze na czas trwania wojny organ 
Sokołów: »Sokolske besedy«.

W yrok w procesie o zdradę stanu. Przed kilku 
dniami zapadł .vyrok w olbrzymim procesie o 
zdradę kraju, jaki przez 5 i pól miesiąca locżyl 
się przed sądem w Banjaluce. Ogółem zasiadało 
na lawie oskarżonych 156 osób, z których 16 ska
zano na karę śmierci. - innych na karę więzienia. 
Ponadto skazano oskarżonych na ponoszenie ko
sztów' procesu i na wyrównanie ' kosztów opieki 
nad uchodźcami w powiatach "ranicznych w" kwo- 
■cie 4,891.600 K, oraz na ponoszenie kosztów u- 
trzymania ubogich rodzin osób, powołanych do 
wojska, w kwocie 9,753.169 K, razem na pono
szenie kosztów w’ kwmeie 14,644.709 K. Kwotę tę 
mają zapłacić skazani do kasy krajowej bpśr.iac- 
ko-hercegowiimkicj. ; _ .

Walka z lichwą żyw nościową w t r'iuie. Uzien- 
u ki berlińskie zajmują su; źyw-o drożyzną i nie
równomiernym rozdziałem żywności. Jako na je
dną z najważniejszy cli jej przyczyn wskazują na 
niesumienną, bezczelną wprost lichwę, jaką upra
wiają liczne katee-orye handlarzy wielkich i ma- 
lyTh wyzyskując w niemiłosierny sposób położe
nie. W Berliniu lichwiarstwo i w y/yck w handlu 
środkami epnżywez' m; takie przybrały rozmiary, 
że władze i ludność czują się zmuszone do jak 
najenergiczniejszej walki obronnej. Doszło do te
go, że za funt mięsa żądano do 7 marek. Połieya 
berlińska wzięła się energicznie dc walki ze spe- 
kulantam- : lichwiarzami i wzywa ludność do po 
mocy. Oburzenie przeciwko spekulantom, zwła
szcza przeciwko grosistoni-rzeźnikom, którzy po
zostawiają s t o l i c ę  N i e m i e c  j u ż  d r u g i  
t y d z i e ń  z u p e ł n i e  b e z  M i ę s a ,  od 
chwili ustanowienia ccii maksymalnych, jest nie- 
bywać. Niema bogdaj przedmiotu, któryby teraz 
nie podskoczył w cenie Im;-/, względu na to, cztr 
i jst uzasadnieni'', Ć7.y niema. Fubliezność berliń;

G i i s  l i

członków rodziny Cesarskiej, oraz 
g łos głównych dowódców armi*, zdjęte 
na płytach na cel funduszu wdów i sie
rót po poległych Łołmerzach. nadeszły.

Kadość sprawia „bramola*1 bez tuby walczącym w polu. j 'kotek
ranujm. ' * toj«jyuy frodek na routrojone necw; Zdjfdis ^  ' f *  . Ł„ s. , SjkllU!1L. Ł
najwyb]tn’e]8fycn sił artystycznych, oraz patryotyczne, poleca Granmfonkoncert nio-m i liamiKoB-.
Pierwszy krajowy hurtowny i częściowy skład gramofonów p*7tJ kor i  eo- owi* 4»mi.
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uka m a donosić o wszelkich nadużyciach policyi 
m iejskiej, m a Bama kontrolow ać i sam a trop ić te
go niebezpiecznego w ew nętrznego w roga. W  n a j
bardziej apatycznych kolach zaczyna się teraz na
gie objawiać ruch energiczny, k tó ry  przybrać mo- 
ł e  w najbliższym  czasie w ielkie rozm iary. Pruski 
m inister spraw  w ew nętrznych w ezw ał w ładze 
następującym  okólnikiem do energicznej walki 
i  lichwą:

» Nadużycia, panujące w ruchu żywnościowym, 
skłoniiy ministra do ponownej wskazówki, że 
władzo policyjni -obowiązane są do skutecznej 
ocurony publiczności przed wyzyskam i oszu
stwem podczas zakupu żywności*.

W szczególności zwraca rozporządzenie uwagę 
na bezmierne iąjanie cer z a takie towary codzien
nego użytku, na które niema cen maksymalnych, 
oraz na podlegające nagiemu znikaniu niektórych 
towarów ze składów z chwilą, gdy zarządza się 
ograniczenie cen sprzedaży Prawodawcze podsta-- 
ww do wkroczenia organów policyjnych istnieją 
w rozporządzeniach o cenach maksymalnych, lich
wie, usuwaniu osób niepewnych z handlu i t. p. 
Zupełny Bukces w zastosowaniu tych przepisów 
osiągnięty być może jedynie przez współpracę roz
ważną zarządów gmin i zarządów policji. Władze 

-nadzorcze otizymały wskazówki do wydania, ko
niecznych w tym wzglądzie zarządzeń.

Nabożeństwo żałobne za ś. p. dr? Kazimierza 
bereżyóskiego odprawione będzie w piątek, dnia 
5 b. m., o godzinie 10 rano w kościele 0 0 . K apu
cynów. Podczas nabożeństwa artyści operowi pp. 
Miller HenryK i Zathey Hugo odśpiewają pieśni 
solowe przy akompaniamencie profesora B. Wa
lewskiego.

KHk SA PSYCHOPED ÓGOGICZN £ 
(Uniwersytet, sa'a XXXV),

Czwartek, 4 maja. godz. 6—7 dr O d r z y w ó ł  
s k i: „Typy intelektualne11.

Repertcar teatru miejskiego 
bn. J. Słowackiego.

Czwartek, dnia 4 maja: »Cai Samozwaniec*;
występ dyrektora Solskiego.

P ią tek , dnia 5 m aja: te a tr  zam knięty.

flepertea* miejskiego teatru ludowego.
Czwartek 4 m aja: „L am a dworu".
P ią tek  5 maj?- „Gejsza".

** S K Ł A D K I
złożyli w Administ.acyi „Nowej RetOnCj":

Na Legiony; Członu owi- cechu tk? kiego w Wie
lopolu 8kr*-ynekieTp 20 K 60 b; Hirrchuerg 8 K.

Na fundusz wdów po legionistach; Jan Kwołek 10 
h ; dzieci szaoine z Grójca 10 K zamiast kwiatów w 
dzień imienin ks. W. Siuzmskiego; II klasa szkoły 
w Krzeszowicach 5 Ł ; N. N. 8 K; Hirschberj. 2 K.

Ne iłierwony K rz ji: Komisaryat policji w Pół- 
wsiu 8 K jako grzy w*ę od Jakóba W iatra (woz bez 
i aolicy); uczniowie kursu I A pakuły handlowej uzu- 
peh- im. Juliusza Słowackiego 2 K 76 h za pośredn. 
® Armhausa.

. ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa- 
GzedeTliilO K. -- -

-Nakład F. Żurowskiej: KoDSt. Sadowscy 40 K 
amiast wieńca na trumno ś p. Konst.. Komiero- 

wskk-go. • • —  ‘ 1

Zmarli.
W WarSt.Twie zmarł Kazimierz S a r n o w s k i ,  

b. artysta dramatyczny i dyrektor teatrów prowin
cjonalnych, przczywszy lat 60.

£
30 kwietnia, 

P rzy g o to w an ia  do o o chodu  3-go M aja — W skrze- 
saonie M acierzy polsk iej. —  R e k w iz y c ja  ź y w * >  

ściow-a.
Program  uroczystego obchodu rocznicy 3 

Maja zapowiada się w głównych zarysach jako 
potężna- m anifestacya uczuć narodowych w 
wielkiej dziejowej chwili. Yćezystkie sekeye 
rozv inęły gorączkową działalność, aby uroczy
stość wypadki jak  najokazalej, jak  przystoi na 
Bt-oheę Polskć, w której muia.ch rozegrał sie 
przed 12_ a. ty ten wielki ak t dziejowy. Z (lnia 
n? dzień pojaw iają sję plakatow ano po rogach 
Hhe i ogłaszane w gazetach uchw ały poszcze
gólnych sekeyj Komitetu. Domy, balkony i o 
ki_a- bęoą suto przybi ane flagami, natom iast 
ze względu na hasło oszczędności iluminacyi 
zaniechano.

W szystkie sekeye, a m iaiiow i/c  szkolna., wy
dawnicza^ odczytowa, witioAAuskowa, pechodo- 
k’a, finansowa, nrasowa oraz sokeya pam iątek 
związanych z  K onstytncyą 3-go m aja rozwijają 
gorączkową pracą.

P rasa postanowiła ogłosić jednobrzmiącą o- 
flezwę, upam iętniającą K onstytueyę 3-go Maja, 
w ydać uroczysty numer gazetj' "tylko rano i 
poświęcić go aktów" K onsty tucji 3-go Maja, 
oraz w ystąpi'’ w pochodzie w jednej grupie po 
Poroz imienin się redakcyj pism z Kasą litera
cką i Tow. literatów  i dziennikarzy.

Do uczestirctw a w obchodzie i pochodzie 
Zgłosił}' się “wszystkie oiiguiiizacye i instytucjm
S j/o te o z n o  i r e l i g i j n e  tv W a r s z a w ie .  [ t a k  w y  D e  
d e l e g a t ó w  s \v o :c h  zbór e w a n g i e l i c k i ,  g m in a  
i z r a e i i c k a  itp. - -

SCeatay warszawskie przygotow ały program  
bardzo urozmaicony, Fragnąc nadać przedsta
wieniom charakter uroczysty, -zdecydowano, że 
v i wszystkich teatrach, o jednej godzinie wy- 
p wiedziony będzie specyalnle napisany prolog 
pióra p. Zdzisława K-teszczyiisk* 
we wszystkich teatrach 
łub ork
coś PoffiKą*. vv ju i  uKowano iinmią,tkow0 pro- 
Ktemy jednaku-uo dla wszystkich tea-trów: 
Pfcgramy te  wykonano na popierze czerpa- 
®y»L Najwybitniejsze siły artystyczne pośpie
w y  z ponneą, ażeby uświetnić uroczyste 
pizedstawienia. Program  "w teatrach  przedsta
wia się jak  następuje:

_ Teatr Wielki: l j  Prolog pióra Z. Kleszczyń- 
ikiego, 2) Chóry w komplecie oraz wszyscy so
liści wykonają hym n >Boże, coś Polskę*, 3) 
pierwszy a k t »lłalki«, 4) »Wesele w Ojcowie*, 
D) trzeciI ak t > Hrabiny*. 6) Odnaleziony ory
g inalny nymn 3 -go m aja z XVIII wieku.

T eatr B -zm ałtoścj: l)  Prolog. 2) Pow rót po-

T ea tr Polski: t)  P r o l ^  2) k s i ą d z  Marek*. 
ffod-M* pr eo*taw lenia ehór akadem icki wy
kona oryginalną piesu k c . federatów barski -h

T eatr Letni: 1) Prolog, 2) »Odludld i S *  
8) >Ożenić się nie mogę* Fredry.

T eatr Rowowe; 1) PoPm et Kościuszkowsk, 
B) Prolog, 8) »Loże coś Polskę*, w ykonane 
przez ciióry. 4) Odnaleziony oi ygm alny hymn 
B-go m aja z XVJII w i oku, 5) J Polska krew* 
NettoaLu

T eatr Współczesny:. I) fro lcg , 2) »Sybir* Za
polskiej

T eatr Praski: 1) Piol>%, 2) »Gwiazda Syhe- 
ryi*.

Vi obchodzie wezmą udział w szystkie szkoły 
polskie. 0  godz. 8 rano w 15 kościołach odbę
dzie się msza- uczniowska; poczem powTót- do 
szkoły d la wysłuchania odczyiow na teman u1- 
roczystości; następnie dziatwa- niezamożna o- 
trzym a sm idanie. Ogółem w  pockoozłe weźmie 
udział około 30.000 młodzieży szJkoinej.

N adto wbtzaną udi.iat w pochodzie uczestnicy 
powstaniu- 1863 reku, Tow. dldbroczynności w 
liczbie 40l)0 oeob z  zarządem i  prezydynm, Tow. 
InreayTOwe ziemskie. Tow. m-łośnii ów starej 
W arszawy, Tow. muzyczne, Tow. praw i icze. 
Tow. przemysłowców, cechy. Wrększtżć ko_- 
poTacyj w ystąpi ze sztandaram i narodowe.oi.

Jak  'bnponującym rozmiarami będzie pochód, 
świadczy fakt, że w d.uu obchodu odbędzie się 
w Warszawie zijazd 'operatorów kinematografu, 
przybyłych z  Niemiec do Warszawy , n a  dzień 
uroczystości 3 m aja. W ybiera się ich do W ar
szawy ośmdziosdęciu. Dokonają oni zdjęć kine
matograficznych z  poszczególnych momentów 
ebeho-iu d i i  teatrów  kinowych całego świata.

Jedneni z najważniejszych zdarzeń dni oela- 
tir>h jest wskrze.Kz.mie Polskiej Macierzy szkol- 
me-j. Ustawa P is k ie j  Macierzy szkolnej zyskała 
zatwieKkoniie ze strony a^ershoekieb władz o- 
kupa,cyjnyTch. Społeczni stwo oti-zymuje % po
wrotem iustytucye o rozległym proigramie o- 
śftiatow ym: Polska Macierz szkolna- może za
kładać, utwymY-wać i popierać ochronki, szko
ły ludowe, kutrsa dla dorosłych analfabetów, 
szkoły ochronaiarek i seminarya nauczycielskie, 
czytelińe ludowe i biblioteki, szkoły śiednae i 
wyższe “wszelkich typów, zakładać domy ludo
wo dla celów oświatowych i zabawy' tow arzy
skiej, urządzać odczyty i w ykłady, wydawać 
i rozpowszechniać polskie podrę., zmiki i czaso
pisma naukowe, pedagogiczne i ludowe, udzie
lać kształcącej się młodzieży stypendyów. za
pomóg i wszeJdej pomocy nat.kowrej, ngłaiszać 
kcnlcursy, pcu-rzobne do osiągnięcia celów Ma
cierzy i t. p. i

Mając n a  cetu kizewie/ue i popieranie oświa
ty  w duchu narodowym, Polska Macierz szkol
na według ustawy może zakładać Kola w  k a 
żdej miejscowości, w k ó re j  z gotowością zało
żenia Koła oś wian czy się przynajmniej 30 o- 
6ób, jaku członków rzoczywietych. Koła wiążą 
si» w okręgi, n a  c®eJe zaś każdogo okręgu stoi 
^arZąd okręgowy, wybrajiy przez zebranie o- 
krt gowe, ekiadające się z dciegątów wszjistkich 
Kół danego okręgu. Cz.onkama Polskiej Macie
rzy szkolnej mogą być zarówno osoby fizyczne 
bez różnicy płci, jak i iaistytncye. Członkowie 
dzielą saę na wspierających, rzeczywistych i 
honorowych- Czlcmkiem wspierającym m oże, 
być każda o&oba, w płacająca n a  cele Macierzy 
przynajmniej 1 rb. rocznic. Członkicim rzeczy
wistym może być każda osoba, przyjęte- przez 
Koło i wypłacająca na cele Macierzy również 
przjmajmmej 1 rb. rocznie. Ozłonkowńe wspie
ra jący  i rzeczywiści, którzy wpłacają przynaj
mniej lóO rn jednorazowo na ceie Macierzy, 
zostają członkami dożywotnimi tej samej kate- 
goryi bez obowiąsku oi-iłacanii dalszych skła
dek. Macierz może czenpać swoje fundusze z 
rocznych sikładirk członków, ofiar dobrowol- 
nyclę daa^wian lub zapisów, doohodOw % wy
kładów, odczytów i pogadanek raukuw yeh, z  
o-lec ten od trupitaHi żełnKnego. oraz z inny cli 
nieprzewidzćamych “wpływów.

Niezwłocznie po otrzym aniu pozwotemia go- 
inieyatorowie wskrzeszenia

wa, Henryk W eingarten z Krechowic, Jakób  
W ńute z Uhnowa.

W  bym birsku gub. symbirskicj przebywają. 
Teofil E ltert z Nowego Miasta, P. Józeł Ja rek  
z Borków W ielkich, W ojciech Łuć z  W ęgierki, 
Stan. Łaniuk z Tynneniey, Marcin Laden z Sam
bora, P iotr SeTban z Dębicy, Kazimierz W ojto
wicz z Mościsk, Józef Buchta z Komarna. h 

W Tobolska gub. tobolskiej przebywają: Sle- 
fan Fila , Marya- Filar, AYlad. F ilar i Żygm. 
Filar z Czerniowiec.

W  Moskwie przebywają. Winc. Borecki ze 
Lwowa, Rom an Gotfcfried ze Lwowa, Ju l. Hru- 
by  ł  ?, Stan. Jen ty s  z ?, Ukc Kołotkiewicz z  Lu
byczy, Wiłh. E u  glin z ?. Mojżesz Sehafsohn ze 
Lwowa, Je rzy  T re ter ze Stryja.

l ' Niźnym Mowgorodzie przebyw ają: Anna 
Griinspan z Wólki Tan , Ubiel Dawnd Gieicher 
z Gorlic, Sch. Haber z ?, Ghieł Kornhauser 
z Tam ow a, A, Luft ze S tryja. Pcrntz, m uzyk 
ze Lwowa, Emil Pordes ze Lwowa.

W B usku gun. ufin^kiej przebywają: S ten. 
F r tz  z Tarnobrzega, Jadach  z Ocic, Adam K ar
wan z Tarnobrzega, Alojzy Niemuczek z T ar
nobrzega, W ładysław  i Józef Trugałow ic 
z Dzikowa, W ojciecn W ilk z ZaDrnia, F ranci
szek Ziejka z Tarnobrzega, Adam Gruber z Do- 
brotwora, P inkas Gelbtych ze Skałami, Jan  
Krzaknwski z Dobrotwora. Milan Lityński 
z Przemyśla, Libiei.n z Rozdołu, Morgenstern ze 
Zborowa,. M. Puzia z Dobrotwora. Abraham 
Strassm ann z Bolechowa, J . Safran z ?.

W Ust Pitskoje gub. jenisiej&kioj przeby
wają.: A. Alt-schueler z Tarnopola,. Egormann 
z Tarnopola.

WT Kazaniu gub kazańskiej przecywa dr 
W itold Aulic-h ze Stm isławow a.

W Saratow ie gub saratowskiej przebywają:

A kcyr p a r tj i  secy-JIoty-zne! c a  rzecz 
Liebkuechta. 1

Berlin, 4 maja.
N astępcę posiedzenie parlam entu odbędzie 

się 9 b»n Jak o  pierwszy punn t na porządku 
dziennym stoi wniosek partyl socj-aiistycznci. 
by  parlam ent uchwalił prośbę do k an ck rza , aby 
wytoczone przeciw  posłowi Liebknechtowi po
stępowanie zostało wstrzymane, na przeciąg 
czasu w którym  odbywać Się będą posiedzenia, 
i by zarządzone uwięzienie go zostelo znie
sione.

i! f e i t  1? BS18 ISljfellSsi
(Teł. e. Ir Biura ko.esp.).

, _ Berlin, 4 maja. 
rLocal/jrzciger* donosi, że am basador am e

rykański doży ł sekretarzowi państw a Jagow o- 
wi przed południem odwredziuy.

N ota z odpowiedzią rządu niemieckiego na 
notę am erykańską jest w głównych ustępach 
już przygotowana i  w razie jeżeli nie nastąp ią 
zmiany w dotychczasowych dyspozycyach, bę
dzie jiiż dzisiaj popołudniu wręczona ambasa
dorowi am e rwkańs Id am u.

nt'Ł

M E. Bogucki ze Ewowa. ÓYlad. Malec z ?.
W  R-ostowie nad Donem przebyw ają: J . Byl- 

czyński ze Lwowa, Eug. Bałkieww-z z ?, Jaiolu- 
nitzky (?) H enryk Kałwa ruski ze Lr, owa. Jan  
Marcikow z Biłki szlaoh.. Sten. Marcżnkow z Bił- 
ki szbi-c-h.. Majerski, śpiewak ze Lwowa. Nwan- 
kowski, śpiewak ze Lwowa. B. Zagórski z H a
ńcza.

W Jenisiejsku gub. jenisiejskioi przebywają: 
K.’ Filder “wiceburmistrz ze Stanisławowa. Jo- 
les ze Lwowa.

- W o j  n a .

(TclocTarj r. k. Biura keresp.)
Lugaiio, 4 m aja. 

D okładniejsze spraw ozdania p rasy  o przebie
g u  1 m aja we W łoszech w skazują, że w szędzie 
rob o tn icy  św iątkow ą,ł£ a zak ład y  w zględnie 
sklepy po części pod przym usem , po części do
brow olnie b y ty  zam knięte. Skoasygriowane 
w ojsko i połieya nie aoprścity  tło nianifestacjd 
za rewoiucyą połitycrjio-społeczrą czy za po
kojem. Ju ż  przedtem  cenzura zakazała  rozsze
rz m ia do tyczących  odezw  w jak ie jko lw iek  for
m ie. Odezw}' takie przygotow ało  sam e kiero
w nictw o partyi so c ja lis ty czn e j. W Medyolanie 
przyszło w kilku punktach m iasta do niepoko
jów. Szczegółów o tern cetmsra nie przepuściła.

organizacyjne, na

!CgO. Następnie 
. PO?iadającj-eh chóry 

wiestry, wykonany łjędzic hymn »Boże, 
oiskc-. \iydrukow ano  pa

naral-gubeiaiAbora 
Macierzy zwołali - zebranie 
k tórem  do-konano' in b o ru  zarządu. Dc zarządu 
weszli [*p.: dyr. Kazimierz Kujawski, dyr, W ła
dysław Przanowski, prof. Józef Miku-low-ki- 
Pomorski, prezes za-rzadu R ady głównej opie
kuńczej Adam lir. Rouikier, Franciszek Rado- 
szewski, Ignacy Baliński, Wojciech bx. Bośtwo- 
rowski, d r  K azinrerz Ohełcliowski, dr Franci- 
sz-ek Kowalski, prof. Józef Wiemez-Kowalski, 
Mieczysław Pfeiffer, dr Antonii Rza-d —  jako 
członkowie, oraz ks. Alfred, Trepkówski, prof. 
Lucyan Zarzecki, Feliks Kucharzewski i Ale
ksander Janowski — jako zastępcy.

Do rady nadzorczej wybranń pp.: rektora 
d ra Józefa Bradzińskiego, wiceprezydenta sCoł. 
m. W arszaTyy F io tra Drzewieckiego, Aubon.ie- 
go M sryM iego. dni H enryka Nuiwsbauma, mec. 
Cezarego PoniStowskifgoj dra Alfreda Sokoło
wskiego, ks. W ładysława Szczęśniaka, pref. 
t aw la So mowsldego, rek to ra Zygmunta Stra- 
szew-icza i Stanisława W ossla.:

Zaj owiedziana rek w zycya ż j ernościowa od
będzie się w  czasie najbliższym. Przygotowuje 
ją kom isya obyw atelska regestracyii i j.uzymu
sowej sprzedaży produktów  żywnościowych, 
k tó ra na zasadzie zebranych już danych przy
puszcza-, że rekwuzyeya, względnie zaś konfi
skata nagiomadzouych zapasów moż.e dać bar
dzo dobre wyniki.
- rennho i rozpoczęcia rekwizycyi joczrze nie 
określono. O ile wkt-derno, koinisya czetei- na 
przyznanie odpoA\Tibdnieg-o krt-dyfu ze strony 
zarządu miejskiego. K redyt ten komisjm oki-e- 
śla na 14.000 rubli.

Tymczasowo koniisya wybrała 6 komisarz/)w 
ż \wwi ości owych, k tórzy przy pomioty obecnego 
personalu m ają wykonywać rewizye i rekwiro- 
“wnć zapo.sy.

Olłecnie czynione są przedwstępne prace ko- 
miisaraów żywmościowymh dla uptitrzeraia skła
dem ukAj-wsnj cli zapasÓA\r.

Wielu kupców, posiadających zapasy, zgła
sza się do sekcyi ż.ywnnściowej z propozyr-yą 
sprzedania jej produktów  żywnościowych

Posłowie h w Wiadnhi.
(TeL t ,  i .  . -iiira k^rosp.)

W iedeń, 4 maja.
Wczoraj pu południu przybyła tu  deputacya 

sobrania bułgarskiego z Budapesztu, witana o- 
wacyjnie na dworcu między ir.nemi p r z e z  bur
mistrza WeisskiTchneTa i przedstewicieli ciała 
dyplomatycznego. Burmistrz w inoAA'ie swojej 
dał wyraz życzeniu, by po przymiereu wojsko- 
wem- nastąpiło um et przymierze kuituralne i go
spodarcze. ■ ■

Kiite lilffite w ifenfii.
TTełefam e. k Biura koreaoj

..B udapeszt, 4 maja.
Ministrowie austryaccj odbyli wczoraj przed 

południem w hotelu >Królowi angielska^, kon- 
ferene-yę, w  której •wzięli udział ta k ie  referenci 
fachowi. O 11 zebrali się referenci fachowi au- 
st-ryaccy i węgierscy w węgierskiem minister
stwie skarbu na obrady.

Budapeszt, 4 maja.
W spólne n a ra d y  m inistrów  auotryackich  i 

w ęgierskich oraz referen tów  fachow ych trw ały  
od 4 po połudn iu  do 8 Aric-czór i dziś będą k o n 
tynuow ane. A ustryaccy  m inistrow ie i referenci 
“w rócą dziś “wieczór do Wiednia.

iMjdrcenfó sojenn? b tiianac:!!.
ęTeL e. k. Biura koresp.)

Berlin, 4 maja.
W komisyi budżetowej parlam entu toczyła 

się dyskusya nad usta“wą o odprawie pieniężnej, 
m iano“wicie, że osobom, które na podstawie u- 
staw y m ają pretensye do zaopatrze-nia wojen
nego, przysługuje prawo żądania odpraw y przez 
wypłacenie im kapitału jeżeli ten  kap ita ł b ę
dzie służył na kupno gruntów  czy też na go
spodarcze wzmocnienie w łasnej posiadłości 
gruntowej. W niosek dodatkowy, postawiony

B & em a ik s t ro s flsM i,
(Telegram e, k. Biura korecp.)

Wiedeń, 4 maii 
Z wojennej kw atery  .pra ''■owej: Rosyjski biu

letyn 7. 2 m aja: Na prawem skrzydle odcinka

Dubun przedstaw ia teraz tak i ooraz, jakby 
podczas święta bankowego. Publitaność możo
bez orzeszkody chodzić ulicami. Wiele w ojska 
znów “wycofano. Ulani patrolują Rana słysza
no niedaleko Dublina ogień. Maiy oddział po 
wstońców. k iory  tam się z za licował, może za
pewne kilka dni staw iać opór. Na prowincyi, 
zwłaszcza na zachodzie, istnieją jeszcze bandy 
powstańcze, które nie chcą uwierzyć, że wła
ściwa. rewolucya zakończyła się, a ich towarzy
sze się poddali. W dwóch miejscowościach stać 
m ają je&zcze oddziały powstańcze, lecz z po
wodu przerwania połączeń, brak co do togo 
pewnych wiadomości.

Amsterdam, 4 maja 
J a k  się dowiaduję jeden % tutejszych dzien

ników  z Londynu, korespondent »Timesa« z  
Dublinu podaje licz o ę poArstaneów, którzy od 
początku brali udział w' powstaniu, na  5.000. 
S tra tj jch sa bardzo znaczne. Ogólna sum a 
szkód, wyrządzonych przez pożary -wynosi co 
najm niej 300.000 fszt. Pow stańcy tak  długo 
stsAciall opór, jak  długo znajdowali się. w  po
siadaniu urzędu ]iocztOAvPgo. K iedy nie mogli 
się dłużej bronić i kiedy ich przywódca Con- 
n rlly  został poważnie zraniony, postanowili 
uciec. Podczas ucieczki wielu powsta?rcÓAv za
strzelono.

B p iis p  B’rreh.
(Tei. c. k. Biura koresp.j

L ondyn , 4 m aja, - 
(R eut?r). W  Izbie n a s z e j  zakom unikow ane 

dym isyę szefa sek re ta rza  d la  Irlandy i, B irrela.

m  n ić ®  b m r
(Tcl. c. k. Biura koresp )

L c n d m , 4 maja.* ? «ł
. Lk>j'ds donoszą:

P arow iec  ^R ochester* zosta ł z a t o p i o n y  
Je d e n  człow iek zginął.

Parow iec yRio Rranco* z a t o p i o n y .

m m

Rygi odparte próbę ataków  niem ieck'ch na 
Raggasem. N a północ od jeziora K anger orty- 
le tya niem iecka astrzejiwała Darazo . sRnie 
pi-zyczółek mos-toAiy TJexkiiell, k ilka kawałków 
stanow isk koło Dźwiusua i stanow iska miedzy 
jeziorem Narocz i Wlszniew.

Poźarr «  Moskwie.
(Tfloyran. e. k. Ińnra ksresp.)

Berlin, 4 maja.
Wedle depeszy ^Lokal-Anzeigera* ze SĆtok 

holnrii donoszą tam ie z Mcskwy:
Położone na d ro d ze  Riazańskicj centralne 

sk łady  nafty i benzyny, nałeżace do państwa 
rosyjskiego, zostały przez rewolucyjnych robo
tników wysadzone w jwy.ietrze. Wszystkie 
zbiorniki i cysterny eksplodowały; w kilku powołania 
sk h d ac h  zniszczono 300.0BJ pudów nafty. —
Straszne ekep.ozye siystanc w całej okulłcy 
Mosłtwy. Ogień przeniósł się na puWf -zne bu
dynki a im  ris ifą c y jm  i os sąsiednie dzielnice 
mms^a. Wiele domón sł oi w płouiicniach.

Ochotnicza służba popasowych 
z lat 1&B2 do 37.
(Teł. e. k. Biura kurw p.)

W iedeń, 4 maja.
Zarząd wojskowy ogLtsza postenoAcienie co 

do warunkowego jtrzyznania praw a służby o- 
cliotniczej dla popLsOAcyeb z la t 1852 do I897, 
mających się jawić przy ponownym przeglą
dzie. Na wy.wdek -eh wstąpienia na ochotni
ków do wspóine-j armii czy też obrcr.y krajow ej, 
lako ostatni term in dla wsTąp;enia do służby 
ocho tn i'ze j oznaczono ogółem dzień przed o- 
gólnym terminem zgłoszenia się do służby * 
bronią w ręku  odnośnymi1 lat popisowych, co, 
jak  wiadomo, nie nastąpi przpd ukońtzer iem 
głównego okresu iniw .

$ spnp'g przesWi rocmikn 10SS.
(Teł e. k. Biura k o resp j.

W ieueń, 4 maja. 
usunięcia mylnego zapatryw ania, jakieDla

Jebcy cywilni, wywiezieni 
z Galicyi przez Rosyan.

W druigiir. spisie jeńców cywikaych,
“v yAviezionyeh przez Rosyan z Galicyi, wy- 

anj na przez Centralne Biuro wywiad ow- 
«ze lia jeńców wojeuiniyoh w Yiednin, 
znajd fljetiiy nasttępają;c„ naizwAgka:

V IIL
W W oroneżu, gub. woroneskiej przebywa 

Wład- Brnczyk ze Lwowa; W K a iu .ń n ie  gub. 
m inonow gorodztiej p rz eb y w a j: F . A. A el-
griin ze S tryja. Izaak Knoll z  Jarosła tria , Sin: x. ____________ _ ________
K om  z Gorlic, Lazar Keller a  Dabrowej. M ohl1 k tó ry  w chwili ujęcia go  ub rany  był po cywil- 
z Jarosław ia, Aron Maier R ottenberg ze  Skole- i nemu, jest żołnierzem dotycząca w ładza woj- 
"o, Leiser Rockacłi z Ulir owa. Abraham  i skowo sądowa zarządziła i leu.ztwo i na oodsta- 
Schachter i Hersz Schapira z Tlhnowa, S tein-jw ie dotychczaso7 'ego stwierdzenia “wyaąla ua- 
bruch z Jarosław ia, Sii". Schwineg ł  Holecho-'ka-z uwięzienia go-

nmztmnte pala Ueo&neuitp.
(Tel. c. k Biura koresp.)

1 r u r  4 maja.
J a k  się Biuro Wolffa dowiaduje, wśród 9 de

m onstrantów , których v dniu ma ja n a  placu 
poczdamskim uwięź’011 >; zna jdow ał się także 
poseł Karol Liebkneoht. Ponieważ Łiebknecht,

is tp i wskes z t r a j a  rssyjsklcb
m u ispsffi flisiifeiTe.

“,Tcl. c. k Biura koresp.)
Szto-khohn, 4 maja.

Na wczorajsz-m  posiedzeniu pierwszej izby 
profesor S t e i  f a n wniósł jnŁorpcl.łCj ę w. spra
wie rosyjskiefc zbrojeń i fortyfikacyj na grupie 
wysp Aland, k tóre wj/wołałj- w kraju  “wielkie 
wzburzenie. Mówca wskazał, że fortyfikacye te 
m ają cci cfenzywmjA głównem Łaś ich zadaniem 
jest umożliwić wojskowe p  anowanie zatoki 
bcitnickiej. Szweeya z-najduje się w niebezpie
czeństwie, żc* może stracić zdolność bronienia 
stoRey. Szwocya musi bezwarunkowo domagać 
się, by walka Rosyi i Anglii przeciw' Niemcom 
nie była prowadzona w sposób teki. by Szws- 
cya faktycznie musiała porzucić swą "neutral
n o :/. Intei-pelant, zapytuje m inistra sirraw za- 
grar.icznycii, co zdaniem jego powinno*się stać, 
hv już podczas ' wojny świato-wej zapewmić 

zeczywistej neutralE 
zupełnej wolności czynów politjrcz-

hy

dicw ania 
nych.

iililitsryzecya Anĝ h
(Tal o. i  Bium keresp.).

Londyn, 4
Ja k  Reuter uzupełniająco donosi 

ministrów' Asqnith w- Izbie niższej

maja. 
prezydent 

użył słów:

przez wszystkie stronnictw a, domaga sie roz- , a • . . .  . , . ,
szerzenia tej odprawy pieniężnej na wszystkich ^  ™f,znosc rze kyw tótg  neutralno ici i za
poszkodowanych przez wojnę. Mowc-y w szyst
kich stronnictw wyrazili rządowi podziękowa
nie za wniesienie tego projektu  ustawy.

Rzecznik Polaków żądeł gw arancji usrawo- 
dawczycu w tym  duchu, by kapitały  nie były 
użyte na zwalczanie ludności poftitie;.

D y rek to r m in isteryalny  L e w ?  U  w skazał 
n a  ośw iadczenie ram istia, wo-jny, że us< < w  w y 
konana będzie bez wzfrfedu na pr*ynałbąnc ść 
narodow ą, pŁrtyjDO polityczną, czy  T jz e jg i jn ą  
odnośnych osóL. Na-dt-o poda- do WiavlomoŚCi 
oświadczenie rządu pruskiego, k tó re przy obyła 
się do wyrażonych życzeń i m a usunąć wątpli
wości, żywione przez Polaków.

Jeden  z członków stronnictwa c e n t r u m  
dom agał się dokładnego sprecyzowania oświad
czenia w sposób, w ykluczający w srelką wątpli
wość co do obiektywnego w ykonania ustaw y, 
gdyż yszyscy, także i * o,uCy, ńu-ko-naii dla oj
czyzny czynów wybitnych i k ładli save życie na

Mówca narodowo-1 ber;-lny ̂ podkreślił, j e uie
rrmżiiu już prowadzić polityki gen„anizacyjnej 
w duchu tym, jek  to  Polacy tu  z jznaczyii, i że 
tekiej polityki prow aa.ić się nie powinno.

D yrektor m i n  steryalny  L e w a  I d  zapowie
dział, że w drugiem czytaniu z łu iu ae  będzie o- 
śwludczenic, -r ykluczające wszelka wątpliwość.

poi a wilo się “wsrod publiczności ł  po aa ud u nie 
To.ezuika 18G j do ponownego prze 

glądu, stwierdza się dla wyjaśnienia, że uro
dzonym w r. 180o. których przy popiztdnrrb 
przeglądach uznano za zdolnych, a którzv tedy 
pełnią służbę w jrospolitem ruszenhi lub te f do 
słnżby w pośpolitem “ruszeniu bez broni zost?M 
powołani, nie przysługuje prarro izwaktiamk się “ 
z tej służby. Również ci, którzy przy poprze
dnich przeglądach uznani zostali za zdolnych 
a od służby w pośpolitem ruszeniu zosi zwol
nieni, mogą być powołani “w razie ustania po 
wodu zwolnienia od służby. Nie traoba e-]#ecjral- 
nie podkreślać, że urodzeni w  r. 18oo, iH* -zy  
bezpuawnie przy poprzednim przeglądzie cię nio 
jawili, w swoim czasie poddani będą dodatko
wemu przeglądowi.

T tlaM O E t! IEiŜ KflCZB2
a l i f c i i ś s i  i  K, l i a n  i im p .

z  cni? 4 maja.
Ciągnienie łotery. klasowej.

W iedeń, 7 W y g ran a  10.000 R pad ła  n? nr. 
13.4G5, 20.000 K ha nr 106.810.

S a lrr.ira  w gić.ruej Nwuierze.
Rzym. Salandra odjechał do głów nej k w a te 

ry  wojenne., . . - '
N a m irut

Szw edzki parow iec 'F n e b ła n d *Amsterdam.
najechał koło boji Galopskioj na minę. Pa.ro- 
Aviec «BataA-ier-:< usiłow ił zatylec okręt d-o por
tu  angielskiego.

przymus ogólnej i natycluaiastow ei służby. 
W # pnw o“sci pewne iA nieją co do “dokładnego 
charakteru  propozycyj, jakie jutro będą w Iz-% 
nizszej imczynione, lecz na ogoł panuje przeko
nanie. że przedłożenie zawierać będzie plan rzą
dow y. naszkicowany dnia 25 kwietnia.

.Wygasanie pn&sfanls & EtiSiitiyl.
pTeł. «. k Bi ar*  kereep.)

Londyn, 4 mają. 
ReuteT donosi z Duolina 2 m aja:
Oprócz wńslkich ! szkód, wyrządzonych w 

Sackmlle Street, stwierdzono także wielkie spu
stoszenie w Abbey S treet. Także i tam prawie 
wszystkie budynki są zniszczone. Budynki są- 
d-owe ciężko ucierpiały. W iększość z / e h  vry- 
kazuje ślady silnego ostrzeliwania. W Grattóm 
S treet mniej szkody, o ile zaszła, to  pochodzi 
przeważnie z rabunku, W  kilku bocznych (.ziel
ni cach m iasta widać ślady  zawziętej waHd 
W iele domów leży w gruzach. Prawie wszystkie 
nl*c» boc ene w ykazują ślad: ycIŁL

Rano paninrał spokój Słychać było tylko 
gdzieniegdzie strzały.

Opowiadają, że wśród więźniów jest w iele ko 
biet, w  nrzebr, ni u nięckien:. Je s t rzeczą pewną, 
że wśted u zbrojony cł powstańców znajdowa
ło się wiele " Jodycb fooiet, k tó re  się odzna
czyły iako celn strz^icy. Mężczyźni znów prze- 
bierali się w =uknie kobiece. Uwięzionych ode
słano do Anglii. Przeszło 1.00C nomstańców do
stało sie w ręce wojska.

Oap&wiedziaSny redaktor:

iUtłial E§28piMskL
t i  ycaw ca:

(A r tjk u ł j  w tym  dziale nl“ pochodzą cd m lak cy i.)

Najlepszy da
pklęgnmsnia zębów

Dr F i e p e s
l e k a r z  d e n t y s t a  

wnlcil i ordynuje, jak  dawniej, 
ulica św. MarKa L. 27 (róg ulicy Szpitalnej)

3241-4
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B M W
E U  B K J  I R Z D W U  

K B ilM iL  i7M « . 25
ja k o  eficy a ln *  m ls js a r  e u b sk rrp o y ju *  p r z y jm u ji

i S l n e  Bt. jĘ3JE?E13SM  S S ^ H S S .E M S S IS
w  4 0 -lstnif;, w o lne  gd p o d a tk u  ra n c ie  „ m o r ty -a c y jn e j lu b  w  ó '/» °/o d n iu  1 cze rw ca  1923 ro k u  zw ro tn y ch
w oln /o l. ad  p o d a tk u  nonach  sk a rb o w y ch  n a  O r y g i u j l n y c U  w a r  u n i i ?  " h  p r p v n k t u .  —  Z g ło szen ia  z  p row in - 
• j i  s a la .w i  i u o dw ro tn i# . ggg ę  3  g

I  a ™ n a
in te l ig e n tn a , z e g z a m in e m  buchał- 
{ e ry ja .m . u m ie  p isa ć  n a  m aszy n ie , 
p o ssu k u je  p o sa d y  b iu ro w e j, k a s y e i-
d  lub łluyOdyoi tki. — Z, łoszewia
pad  T . p rz y jm u je  & d m i l i i t r .  
%S .  R e fo rm y " . 319 0  2  3

Poszukuję iriujsoo
i i k s  a k s p e d y e n tk a  do sk le p u , wa
ta* . Z g ło sz e n ia  pod „O spedysstka11 
o rz y jm u le  A d .o in . ,N . R eform y*, 

3243  1 2

5 ł 3C iJ8C2^  f i l
p oszuku je  le k ry j .  Z g łe sz e n ’ 3  pod 
, tL ekcye“ do B iu ra  og łoszeń  J .  
A opcaaa i A . S alom onow ej, n lic a  
S zczep ań sk a  9 . 3358 1  2

Slabie.
Oo sp rz e d a n ia  k o m p le tn y  g ,-m i tu r  
tęb o w y  do ja d a ln i ,  11 fo te le , sze- 
i ą g  k a n a p a , stó ł. W iad o m o ść . uL 
C z y sta  11 , p a r re r , n a  liw o .

3257 1 2

Zgubiona
2  k siążeczk i B a n k u  k ra jo w e g o  a a  
K  4 0 .0 0 G i  22J *—, U czo iw y  l a e -  
1- i c a  Ł *he# ig lo i i i  s i j  w  K i tko- 
w ie , tr R y n k u  g łó w n y m  w  sk lep ie  
B rae i B ilew bkh  , Rd i ie  o t r z jm a  
w y n ag ro d zen ie  3 0 0  A P o stęp o w a
n ie  a m o r ty z a c y jn e  w drożeń*.

3273 1 2

o. k. + u p rz y j.

Obiady
m ię sn e  j o  cenach  p rz y s tę p n y c h  w y
d a je  w dom u i  n a  m ia s to  „ K u c h n ia  
dom ow a* od 12—  3 g . u l .  
koy-ssa 14, I p. 30 9 fi 5 12

po 2  30 , po 2"50 i d roższe , huftc- 
w aue w  ró żn y ch  p ię k n y c h  desa- 
s ia ch , g ła d k ie  po L’30 sp rz e d a je  
h u . so^ u ie  f r^ ę śc in iw  G izela 
B r a n d ,  S ta ro w iś ln a  tf. 3261 1 3

K a n a r k i
j o ' ra k a  je  Ka n d j l  d e lik a te só w  pod 

f irm a  L u a w ik  Ł e ^ c k i ,  R ra k c w , 
R y n e k  16 . 3366 1  3

■ zab n d o w a n ia m i i  m aszy n *  p a ro 
w y, w  p o c liż n  Btaoyi P o ć g t r r e  do  

r y d l i ]  t  i w l e a i  L  —  In fo rm a o je :  
P o d g ó rze , K ą c ik  1 9 . 3353 I 3

r O W Ó Z
ery ty , w  d o b ry m  s ta n ie , do sp rz e 
d a n i— O g ła d a :  m o ż n a : Podgórze
ł k  K ą c ik  19. 3262  1 3

E l  w y ia ja c .j i
s ic n jc z n e  pom ^ejzk w ie , sk ła d a ją c e  
nię z ?  pokoi, k u c h n i, p rzed p o k o ju , 
sp iż a rn i. 0 * w ie tlsn ie  e ic k try c m e . 

'rzy  u l. F r i l ic r sn e k  L 6,  I I I  p. 
3243 1 3

'f łjjn p  js fc a y
e ia z  sk a rp o tk i  c i f  kio i  ra so w o , do 
p o d ra b ia n ia  do pó ł-bneików . W y k o 
n a n ie  w  24  g o d z in a c h  R y n e k  13 

’ 3244  1 2

Itf willi
r  ród pól i  og rodów  no tożonsj, 
p ięk n y , s ło n eczn y  pokój 1  w e ra n d ą , 
u m eb lo w an y , 1  osobnym  w ejśc io m  
do w y n a ję c ia  z a ra z . C z a rn o w ie jsk a  
1. 3 2 , p a r te r .  323r,

P rM iff ita
1 dobrej lodziny i sfożąeau ®  
przyjmie E fiyalarski i B rio*  
zowsSe!] Kraków, Szewska. 

3254  1  4

250 kamienic
w Krakowie sprzeda i ł  E S J- 
s h i,  S z e w sk a  5 . 3243 1 8

U c z n i a
z ukończoną II klasą gimn. 
lub III wydziałową z dobrym 
postępem, przyjmie do prak
tyki ' jrs& rrn ia  N i n d  ow a ,
W o J s k a  1 9 . 3237 1 3

z bramą wjazdową i ogrodem 
poa budową jest do sprzeaa- 
nia. Zgłoszenia pod Ł. S . 3 Ce 
przyjmuje Administracja „N. 
Refoi my“. 3240

Przyjaciel.
„Wesołych świąt"Ciężko życ 
bez Ciebie. 323 2  1 2

3 1 8  W

l  ogrodem za dopłatą 40.000 
koron. FosrednHwo niedopu
szczalne. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „N. Reformy" 
pod T. A . S . K .  8235 1 3

D n ia  16-go b, 
d w u m ie s ię c z n y

rozpoczj nam y 
3246 1 6

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Kutner, 
ul. Brrcka 5. 3200 1 30

o. k. Zarząd zdrojowy 
ogłasza, że Zakład ką
pielowy otwarty zosta
nie, jak  po inne lata, 
z dniem 15 maja
b .  r .  3217 1 3

C. R. ZcrzQd zdrojowy.

F o r t e p i a n
do przegrywania na godziny. 
Cdres p‘ ła Administracya „N. 
Reformy". 3057 l o

11 anz
w illa  z  b a rd zo  ła d n y m  o gródk iem , 
13 pokoi, w  zdrow em  1 p ię k re -n  
położeniu. G o tó w k a  do k u p  >a po 
t rz e b n a  je s t  2 0 .00 u  K . W iadom ość: 
ZakopRr.c u l. Z am o y sk ieg o  1. 2 0 , 
u w łaśc ic ie la . 'U 631 6 6

Odpadki skór
sz sz e g ó ln ie  s t a r e  p a s v  r y n  a r -  
5 a i 3 ,  k n p n je  »ię po n a jw y ż sz e j ce- 
L .e . Z g ło szen ia  z  p o d an iem  ceny, 
llo£ci, w jg i  i szerokości pasów  pod 
^<1.  T  Z 0 9 ;‘ p rz y jm u je  ń d m in is t r .  
^N . R efo rm y* . 2976 8 10

l i p r y a  I ! J t e s i j
ttśw . fia  Mk I u

poleca

MitJiO l i l i m
.k o m  i dla  w ybielenia  cery  X  1 -2 3

fc’323 C U filM
o’w w /p a d a n ia  w łosów  h  1 .5 0

Pu&f iio!!;c3y Sv ?S.
p ełn ie  n ieszkodliw y X  i*—

gfraiiil iUdsioaz
w ą g ro m  1 d la  w y d e lik a o .n ia  cery  

! 3807 5 10 X  . -5 0

Kurs niemieckiej 
korespond. handi.
O p ła ‘a  za  ca ły  k u rs  w ynosi 30 K .

In s t y t u t  A n s o n a
u lic *  s e r  aka 17, II  p lą tr c .

i » j » M H 6 a a a B a d

Większa firma naftową w  
Horysławiu p o s z u k u j e  do a a -  
tychmiastowego wstąpienia
1 g e o m e t r y ,
1  t e c h n ik a  b u d o 

w la n e g o ,
1 technika maszy

nowego.
Tylko zdolni i ekonomicznie 

pracrjący mężczyźni uogą  
starać się o posady. Reflak- 
tanci zechcą podać swoje sto
sunki, wysokość honoraryum, 
jaketeż termin ewentualnego 
wstąpienia poi „ B o r y s l l l l  
3 7 2 9 "  do Adminiscracyi „N. 
Reformy". —  Nieżonaci mają 
pierwszeństwo. — Wymagany 
język polski i niemiecki w sło- 
wio i piimie. 3229 l a

Aicyjne MMwi «0yniiun9

„ M E R C U R "
F i l i a  w  K M K O W S E ,  u l .  F ! » r y a ń £ k f »  2 B

jako oficjalne miejsc-e suc.-krypty i przyjmują zgłoszenia na

! U .  t e t t s a t l i  p o ź 9 c z K g  i o j m g
po oryginr-nych warunkach emisyjnych.

Na wszelkie papiery wartościowe udzielamy zaliczek celem snbskrypcyi i liczymy 
tytułem odsetek tylko 5»/,.

Aby najszeiazym kołom społecznym uprzystępnić możność nabyc;a pcżyczki wo
jennej, która powinna stać się prawdziwą pożyczką ludową, wydajemy

Kwity poborow i na wojessr»3,
na podstawie których każdy będzie mAgł nabyć potyczkę wojenrą za złożeniem 10 S ,  
a  resztę w miesięcznych ratach po 3 K a a  każde 100 K nominalnej wartości.

Subskrybenci tacy korzystają mimo miesięcznych spłat ze wszystkich przywilejów 
wymienionych w prospekcie. Podane poniżej zestawienie objaśni każaego, jak dogodne aą 
warunki spłaty przy D&byciu pożyczki za kwitami poborowymi. 3186 3 6

I tak płaci się:

Za nom. 
K l O t r —

1. Z aliczka..................................................
2. 25 rat miesięcznych po K 3-— wzglę

dnie po K 6 —, K 15’—, K 30'—
3. Spłata re sz ty .........................................

K 10-—

|  75-—  
1-50

K 86-50

Za nom. 
K  200'—

K 20

n 160--
3 —

K 173 —

Za nom. 
K 500 —

K  6 0 -

„ W -
«■" 7 60

K 432-50

Za nom. 
K 1 0 0 0 -

K 100-

„ 750 
„ 15-
K  365 —

Każdy w;ęc niech spieszy i subskrybuje pożyczkę wojenną

t  l  l  w i e  K u m  l n < M  M i t u  i  ta;

„ M E R C U R "
Filii w K i  If O Jl/in, ul. FiOrs.aAska 20.

M apa te re n u  v . |n y  z Rosy |  
(o»ły t s r . n  —  B a łty k u  p > M. 
C earne) w  k o lo rach  ko r. l  aO. 
M apa K ró le s tw a  ’ P o lsk ieg o , 
G alicy i, B u k o w in y  i  k ra jó w  
p ogran - K  1 ' — . M apa t e r m a  
w njny  eu ro p e jsk ie j W kolo
ra c h  K  1-— . P f te s y łk ą  10 h a l. 
(poleu. 35  L al.), po o trz /m a -  
n iu  przekazen* la b  c a  i l i c i k .  
w ysjria  K s ię g a rn ia  D. i .  F rled- 
le in a , K raków . 3119 3 10

K o n c e s jo n o w a n y  Com hand l. i b iu ro  p o ś re d n ic tw a

A d a m a  B i l i ń s k i e g o
w Krakowie, uiica Krupniczi I 26, I p,

p o leca  da Ł u p n *  ir ie lk i w y b ó r k a m : en ie , p a rc e l  1 p o s ia d ły c h  P re y j-  
m n je  ró w n ież  zg ło sz e u ia  do sp rzed a ży . 3266 1 6

S ł u c h a c z & a
U iiw .  J a g ie l i , ,  i  m a t a r:, g .m n a z y a l-  
n ą , p ra g n ą o a  *ię p ośw ięcić  rsw o -  
dow i ap tfkarB H ęT nn, o h ę ta ie  przyj
m ie  p o sad ę  p r a i t t j i a n t H  w  K ra k o 
w ie  lu b  n a  p row inoy l. Z g ło szen ia  
KSt. p td  fc łu o h aczk t p rzy j m n ie  
A drn. „N . K oform y*. 8171 3  4

Mieszkanie
c l e p l t ,  s ł o e e c z n c .  4 pokoje , 
p rzedpokój, k u c h n ia , s p iż a rk a , b a l 
kon; *gax, k n :h e n k a  g azo w a , “ a  I  
p ię t tz e , w  sp o k o jn e j d z ie ln icy , z a 
ra z  do w yi ajęcł* B liżnzej w iad o 
m ośc i u d z ie 'i  ‘irm a  J .  G roese, R y 
n e k , r a ła o * S p is k i .  3086 4 6

p . n n n  a lep sz e j ro d z in y , e ? e r-  
I  a  I I I  7  g ic z n a , p o sz u k u je  m ie j
sc a  w  h a n d lu . 'Z g łoszen ia  l i s t .  z 
p o d a n ie m  w a ru n k ó w  p  .d  „ u co k ad ia"  
p rz y jm u je  A d m in . „N . R eform y*.

3158 3 3

Norweskie sartiynki 
Bufkę tartą 

Grysik do rosołu 
Czekoladę 

5-h. kostki rosołowe 
Przyprawę do rosołu

w iększej ilości do sprzedania 
zaraz *

i
Praga-Zśzkow  1076.

P rz y jm ie  się  za s tę p c ó w  pod ko- 
rz y s tn o m i w a ru n k a m i, 3223  1 2

Buchaller
m łody , w o lny  od  w o jsk a , pos-> k u je  
posady- Z g ło szen ia  pod “  U  
p rz y jm u j*  A dm m  „V, R efo rm y* . 

3138 3 5

to:za^u!2
do k u p n a  2C0 do 800 bto-.ek  z  o li
w y  lu b  n a f ty , w  r-ałoścl K b  od
dz ie ln ie . —  'V iadom c" i  u d z ie li  z 
g r~ecznośei . " n a  G e r t le r  i  B ran d , 
sk ła d  t y t u ł ó w  te ó fa n ie in je b , K ra -  
1 ów, W U ln a  6 . 3137 3  6

M a  U W

l i i i  H f f i i
poleca 3136 3 4 

kostyumy, okrycia damskie, 
oraz kostyumy turystyczne.

KfAiW. Dl. i*, itliiu 13,1D.

2 i 3 pokoje
a  K om fort»m , k u c h n ia , r a J e n k a  
cieku.; f r ę p t ,  fo  w ; a a  m ej < V U  
U l. L u b o m irsk ia g o  47 i  4 8 .

3152 3 3

K i c p i i j 3 f i e ,
pt kl polecamy!

R aił_z*iy  sw y m  O dbiorcom , by po
robił! la w c a a s d  clpafy eyiarów  
ptócioB nyeh. J e s t  to  d a is ł a j rz a d - 
k jś c ią ,  ;« t*  to w a ry  -a* się  d* 
zb y tu . M r i  to  n ie  p o trw a  d ługo , 
w ięe  oTońiprędzej z » ią d a ć  p róbek . 
S zczeg ó ln ie  za ieca m y  zam ów ić:
6 s z tn k  czy sto  ln ia n y c h  p rześc ie 
ra d e ł  ■ c z e rw o n jm  sz lak iem . 260 
cm d łu g ic h  50  K . S z tu k ę  23 m  
k a n a fa su  p rz e w y b o rn e g o , w  roz
m a ity  d esań . n ie b ie sk ie g e  lu b  cv.»r- 
w onego, 8 0  e n  szerek o fo i *0  K . 
S z ta k f  93  m  k o la rew ej p e r  roczki 
n a  pościel, w  n i ib ie ik ie , czerw one 
lu b  różow e p i s z i ,  n a jle o sz ^ g o  U - 
w aru , 118 :m  s te rc k e śa i, 78  K . 
16 a  p łó tn a  Bawełnianego, prze- 
w y b o m e g ł, b ie lo n eg o , n a  p rzo- 
śo ie rad ła  i pod  z o łd ry  1 R0 cm  czo- 
rokości 65 K . S z tu k ę  c iy s to - ln ia 
n eg o , b i e '9nog», t a  n a jw y tw ó rn io j-  
s s ą  b ie liz n ę  A anftką  i m ę sk a , 80 
cm  szerokości 70 K . 6 rę czn ie  h a f 
to w a n y c h , b ardzo  p iekayeU  k o iz u l  
d a m sk ic h  ( s ły n n a  caecka  ro k .'ta  
ręczn a ) 36 K . 6 k o szu l m ęsk ic h  i  
f la u e li  l a b  ze firu , najlep-zej j a 
kości, * m ia r ą  w  szyi 37— 47 om 
50 X .  P ró b k i ro z m a ity c h  tow aró w  
b a w e łn ia n y c h , ln ia n y c h  i  w e łn ia 
n y ch  z a  d arm o , o p la ta ie .
S r a e i a  E re jo a ? , tk a ln ia  w yrobów
ln ia n y c h  i b a w e łn ia n y c h  J u ł i r r  " J ia .

2540 12 0

Krakowski*
Torazyslwo zaiicztee urzędników

we własnym domu przy ul. św. 'ana I. 14
przyjmuje i 1 *ai’ki na ęszczĘdn̂ ć i opro- 

e e n t o w a j e  p o  5 * lt o d  s t a  od duia złużouia. 
Podatek rentowy opłaca z  własayeb funduszów.
Godziny urzędowe dla stron od g. 4 —6 po południu*

2497 9 15

R ządow o u p o w ażn io n a  ,

Szkoła. M a lt s r y i,  rachunkowości pańsłwowej
i p is a n ia  n a  m aszy n ach

S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
- w  U rak w ie , f lo r y  a  ̂ s k a  55, obok  B ram y.

Nowe ku-:sa rozpacz. 9 maja b. r.
K u rs  s te n o 3a » f i : p ro w ad z i le k to r  U n iw e rsy te tu  p . H . N enno l. J ę 
zy k *  n ie m ieck ieg o  n czą  s iły  n a u c z y c ie lsk ie  I n s M n tn  obcych  j ę 
zyków  m e to d ą  „ in so n a * . W p isy  co d z ien n ie . 3003 6  8

K r o j u  i  s z y c i a
sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. —  Kurs, obejmujący 
rysowanie, modelowanie i szycie, rozpocznie sie w pierwszych 
dniach maja. „Józefina", ulica Długa i. 11, II. p. Wykonuję 
również wszelkio formy, 3121 2 2

H . H i p o i i e z
TKaliiU płócien i sRM w tfagj

K o r c n / a a  k o S o  S r o a i a
na żądanie W3rsyła próbki towarów.

a d . :  I ł  3 0  '

An^trya Górna.I
J łk js i ln ie js z e , p ierw szo rzęd n a  

k ą p ie le  jodow o brom ow e.

N a js ta rs z e  w  E u ro p ie  i  n a js iln ie js z e  źród ła  jodow o. S ze ro g ó ln ie  ek a- 
te e z n e  w sk ro fu lo z ia , c h o ro fa c h  k o b iecy ch , p o d ag rze , reu irn ty zm ie , 

•w apnieniu tę tn io  i t . d.
Sezon: od  in a j*  do p r .źd a ie ru ik a . K ąpiel®  i  now oczesne  śro d k i lecznic™ , 

Je-.zenie r n n j  w odą, k ą p ie le  e 'e k tr . ,  ś-rie tl"* - i  dwafcomórmowe, 
in h a lz c r e .  W s p in ia łe  po łożen ie  p a rk i ,  te a t r ,  r sn z y k *  z ak ł-d o w a , kou- 
ce r ty , h o te le , m ie s z k a m  j ry w a tn e ,  r  n e y o a a ty , N ajprzy jem nlejeze m iej

s c e  p o b y tu  d la  ra n n y c 1 i rek o n w alescen tó w .
S tacy  a  k o le i P y h rn  i  S te y e re r th a l. i Z  W i 'n i a  p rz e z  L in o  b ezp o śred n ie  
w a g o n y  z a  4 1/ ,  g o d z ia y  z R a s .u w y  i 3 * lz b n r g .  p rzez  Vels U n to rzu h r 
w 3 1/ ,  godziny  W y ja ś n ie n ia  i  p ro sp e k ty  w y sy ła : dyrekoya k ra jo w y c h  

z a k ła d ó w  leczioezych  Bad Hall.
fta n n to ry u m  D ra  t .  G ersto l. 

O tw a rto  ta k ż e  w  z im ie . 2813 2  10

D o  w y f t s j t d a
£ r € j  » iL  i .  4 .

zaraz, n a  I  p,, mieszkanie, składające się z 1 pokoju, kuchu i 
przedpokoju, i  oświetieniem elektrycznom.

Wiadomość n a  miejscu 2230 8 o

l i U l l  POiSKa
w K rakow ie, ul. S iiw k o w ak *  i. 3 , 
d o s t e r e u  w iz - lk io h , g d z iek o lw iek  
w y J  .n y o h  k sią żek , m ap , podr. d la  
w o js k ,  a tliJÓ ’ r, n u t ,  czasop ism  i  
żu rn aU  ■ m o żliw ą  szybkością . 

3093 3 10

N a p e łn ia jc ie  piw o do f la sz e k  „ J l iU 11 

a p a ra te m  do sp u s z c z a n ia  p iw a . — 
P ra k ty c z n a  n o w o ść ! — J  K o r n j u f ,  
W łjd c ś .  KXI/4. O ddz. P . 3051 2 0

B is t r o  i  s z l i o i
p is a n ia  i  p o n ,ja ż a n ia  p ,sm  n a  mt- 
s .y ń a c h  3  ,! a a p  P  a?lS3 k t 8 }, K ra 
ków  u l. F lo iy a u sk a  4 4 , w y k o n u je  
w sz e lk ie  p ra c e  szybko  i  s ta ra n n ie . 
K u rs  r a u k i  p isa n ia  ty lk o  15 kor. 

3130 3 5

Siewska- 
Jagi&Uońska 5

6 ogromnych pokoi, kuchnia, 
front, I  p., wszelki komfort 
(była kanc. notar.) do wyna
jęcia. — Wiadomość tamżt u 
wlaść. I I  p. Telefon Nr 1219, 

2655 8  8

x o g r . odpow . A m ery k a ń sk ie  
u /z ą d s o n la  W -ro w r . C c n ir r la  
d la  p i c j l ,  H U o w in y  i  B rd- 

. Polu r. tgc.

FlPfyEfiska l i
T3L 1418. 591 28 o

M n k t  n ie m ie c * i w  oło
w ie i  p iśm ie , o u e m a n a  d o k ta d s ie  
■ ek sp ed y cy ą , p o sz u k u je  posady  w  
d z ia le  k o rzen n y m  la b  c ck le rn ieB /m . 
Z głoszeń  a  pod C. S t .  14 p rz y jm u je  
A dm . „N . R efo rm y* . 3180 2  2

2 małe pokoje
lu b  1  d n iy ,  ew en t. z  łaz ien  u - 
m eblu  -'ann , z  e le k tr .  o św ie tlen iem , 
z o so b n esi w ejśc iom , do w y  o ujęci a 
zaru z . Ł obzow ska 29 , 111. 3196 2  3

B a n d l o w l ę c
obeznany z d z ia łem  ko rzen n o -fa rb  
i  zd o ln y  L afa tow iec , p o ssu k u jo  ji» j-  
sca. -  Z g ło szen ia  lis t ,  p ed  2 9 8 4  
p rz y jm u je  A dm in. „N. R eform y*. 

2984 3 3

Dosprzedania
klacz, arabka, czystej 
krw i, z m etrykam i 5 
lat, kasztanka z kw ia
tkiem, ujeżdżona, po
kryta rządowym pół 
krw i arabem. W iado
mość i fotografia w 
kadrze artyleryi Leg. 
pulsk. w Kozienicach.

Korepetytor
p rz y jm ie  lek cy e  z* u trz y m a n ie  lu b  
w y n ag ro d zen ie . —  Z g ło sz e n ia  l u t ,  
p ud  D o * try  2 3 3  p rz y im n je  A dm . 
„N . R efo rm y* . 3156 2 2

rosioica flo£zt»teiegK
ru ty n o w a n a , p rz y jm ie  c h ę tn ie  z  a- 
stęp a  tw a  lu b  n a  s t a ’* r a r a i .  Z g ło 
sz e n ia  U st. pod „T e leg i affu tka1* 
p rz y jm u je  ź  dm in . „N . R eform y*. 

3163 2 3

Wspulciesna Polski w cyfrach 19 li. 
T a t e l .  » ta ty s ty o z n a , o bej ni u- 
jp c a :  obszar, ludność , w y?ua- 
n ia , p rzem y sł, ro ln ic tw a  szko l
n ic tw o  e tc . w ra z  z s ta ty s ty k ą  
A u stry i, N iem iec , R osy i. C e n i 
80 h , p rzesy łk a  10  h  (polec. 
35 n j pc jtrz y m a n ie , p rz o k a z e ti  
la b  i a  sa licsK ą w y sy ła  K się 
g a rn ia  D. E. Friedlisina w Kra
kow ie. W  d z is ie jsze j pow ażnej 

“  c h w ili p o zn a jm y  T nlakę!
Ł

B312(j’”3 I T

3174 2  3

Oguyiafinua statystyczny

m u s  P H !

re d a g o w a n y  1 w y d an y  p rz e z  z  
D ra  K og . R om  ern , 7 0  m a p  * J  

e h ja ś n ia ją c y a  te k s te m . <,

C ena ■ p rz e sy łk ą  K  l f  5 0 . -  ■ o  
; P o  r z d t s t a n iu  n a lc iy to ś o :  lu b  ] J 

zu  za liczks w y sy ła  i *

jj. t F n E i t i j
Ksieg&rnla 

Uóiu.hyneh główny 27.
3129 2  3

S t a r y  l i l e c z n l l t  k r y s z l g ł o ^ y
n a d a ją c y  s ię  ró w n ież  do kośc io ła , d u ży  o b raz  K o ssak a , s to licze k  a  w ;- 

t r j n k ą  i  »og*r są  b ard zo  ta n io  do pozbyw a. 31*7  3  3mi a  UC7TACYJMJL, PAŁAC 3PI5H.

Biegła snlćDhontystkii
oraz młodszo siły  buchalteryjne pomocnicze 
(m aripulantki) bądą przyjęte w  s e k -
©yi g o s p o d a r c z e j U .  B . K .  w  r ir a k o -  
w i O y  B r a c k a  Si. Oferty pisemne z poda
niem dotychczasowych m iejsc pracy i z odpi
sami śwdaćectw należy wnosić tamże. 319912

Ważne dla zbieraczy marek.
J a ż  n»dsk.edl now y t r a n s p o r t  m a re k  p o lsk ich  m . W  irszaw y  i  Sosno
w iec . — D o n a b y c ia  w p ie rw szy m  k ra ju w y m  sk ła d z ie  g ram ofonów

Józefa  V s /  t * k a l f c i ? a
K raków , F lo ry a ń sk a  2 5 . 2692  7 10 Lwów, S y k s tu sk a  2 .

P ie rw sz y  w ied eń sk i konccsy o n o w an y  skład

u t y n m y r h  & s z e M c h  ^ p ó a -
ta k ż o  w jz e lk ie g t ro d z o ja  n p r*ęż  n a  k o n ie  m a  zaw sze  i a  sk ła d z ie  w b a r 
dzo w ie lk im  w yborze . H A r o l  F i s c h e r ,  W i e d e ń ,  I I ., P r» to r s t r» » i .  72  
h o te l N o td b a h n . T e l. 44.40ó. 1‘ożąd. k o resp . w  ję z y k u  n iem . 66  48  0

(SiUClIl MMiUlilffy { UJLw!S.ij t,
aMamut*, » E c l c e n d o r f «  żółte i c z e r w o n e .  »Yd- 
morm’a< b i a i e ,  p ó ł c u k r o v T e  sprzedajemy po 

75 k o r o n  za w o r e k  5C-kg. 3116 4 »

ii. j & z a & J d  i  St. m
Kraków, ^'jnai^uiskle^o 4.

R ząduw o  np liw ałn ionL

Sikot! rachunkowości pańrtwowBi, byctiaheryi
s te n o g ra f ii , je ż y k a  n iem ieck ieg o . Kuresp. h a n d l.  1 p is a n i ',  n a  m a 

sz y n a c h  oto,

H enryka G ottfieba
v  S r i k o w t ą  e l le a  D ie llo w sk a  68.

Mowe kursa rozpoczyna 10 maja b.
3103 4 R

Zastępstw o

maszyn do pisania i przeorów do tyeiiże
W zorow a

Szkoła pisarra na maszynach
Zakład przepisywani? i powielania.-

P rz y jm u je  >ię 3125 2  1 0

wszelkie systemy maszyn do naprawy.
ludwik A K S M 5 N N  Krakiw I  ̂ ów> ^ towbkios°3 

    ___________________■ B zew aS ia  20. T e sc f^ a  N r 3 i S J .

ąiichalterka •
n m Jo jąca  s te n o g ra fo w ać  i  p ieać  n i  
m ap-.ynie, p o sz u k u je  posady  w  K ra 
k ow ie . Z g ło szen ia  l is t .  pod Janlni 
p rz y jm u je  A d m in . „N . R eform y* 

3062 4  4

JDSt 109 niBlnjia
nnsi* rm a k i im c z jn y  c:srr> 
150S 6j priaia do sprzedani! 
u “ Jakćiaa S i/lirfiifora ww 
B ie ls k a ,  śląsh. - 3034 3 5

Pomocni!', księgarski
(lub pomocnica) potrzebny

i. Hupcas A. Salomonowa.
3177 2 2

M ie l i ł  sie
W P a n io m  do c z e ia n ia . f i ó r k - w ą  
u l  Mikę? ijzkrt 4, 3127 2  3

S k l e p
ze składem od 1-go maju di 
wynajęciu. Ul. Starowiślna 10. 

2660 S S

' KjiiM Ęfla „ftltua
1 kg z a  a  S'50  tanio nydł*  da 
prania 1 k g  aa K  2-40 ■ k*M nj
llczoi w y sy — i jo b ra n ia m  4n
wys^łkewr Kd Kriil, Praga Z śk** 
Nr 861. "tó4 9 tO

Patowa fabryka stolarski 
B r a c i  T a b o r

w Bochni, ui. 3-go itiaj:
p rz y jm u j*  w sze lk i*  a łm ó w io n i i  w 
z a k re s  s to la r s tw a  w sh o u tą s* , j a l  
o kn a , d rzw i, o ra m y  i  i  u >■ u rz ą 
dzał. a. 2982  4 4

P & r k s f a a s i u

K ^ r l s b s c ]
W c s te & d

dum „Brifish Kolei11 
renslon Waada*

P e n s y o ra t  d y e te ty czn y  W a u n ]  
R S a rc b .c tw s r  lic j - M o s e r ,  g d u ii pa-
eyent może praeprowudzić k r  aoyę 
pod śc is ły m  dozoren  wybrc.n*g« 
p r t e r  s ie b ie  le k a rz a . U s łu g a  p o lsk u  

3162 2  18 -

D9 sprzedania
26u kg w j s k a .  Wiadomość 
w handlu M. Kara, Kraków, 
Karmelicka 1. 42. 3146  3 3

lm\k{
ag ro n o m iczn eg o , zdo lnego  fauhow cą 

d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , p o leca  Tc 
w arzy stw o  w za jem n y ch  n b o zo ieca* i 
u rz ę d n ik ó w  p ry w a tn y c h , L w ów , r l  
1’ie k a ra k r  1 A. 3145  3 3

F t e k l  i m t e i e
na lekarstwa, w ylączti.w  c i r t
g lO , pu le  a po cenaen fabrycznycl 
firm  O, U u ą e r ,  J a s i o ,  u l. J le -
ry a ń sk a . Z le c e n ia  u sk u te c z n ia  b a r
dzo szybko. 2 S47 6 12

W  31 u  t f t p m i
przyjmie lekcyę a klas niż
szych. Zgłoszenia pod „UcTień* 
nrzyjmujo Administracya rN 
Rełormy". 3920 2 0

MATERYE
mer kio i damskie ;

od K 4*50
a a  1  m e t r  p o l e c a j ą

i p l  i i t i
S r a L ć w ,  R j n e k  4 6 .

2 464  fi C

>
l Z d ru k a rn i U l rW  iy j m Łrokawif. ag. IL ś ń Us' * iea diul .arni L. IŁ, Gór skĵ
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